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Budżet w  Senacie-
Ministerstwo Ref. Rolnych.

WARSZAWA, 7. 111, Pat. Posie- 
azrnie Senatu z m ia 7 marca 1927 
roku. Izba przystąpiła do budżetu 
M nisierstwa Rrtorm Rolnych. Sen. 
Zubowicz (W yzw .) zaproponował w 
■mienu komisji podnieść aochoay 
tego M nisterstwa o 2 oo ooo złotych, 
podwyższając wzrost kosztów nadzo­
rów nad prywatną parcelacją. Wyda 
tki komisja podrosi o 80.000 na 
środki lokomocii w urzęuach ziem­
skich, oraz o 50 tysięcy na likwidację 
serw iw ów .

Sen Stecki (ChN) oświadcza, ii 
poczuwa s ę  do obowiązku oddania 
sprawiedliwości obecnemu ministrowi 
rtform  rolnych. ie  oopiero w chwili 
objęcia przez nowego ministra dzia­
łalność tego resortu nabrała pewnego 
tempa i rumieńców życia. Zapatrywa­
nie ministra mówca uważa za zupeł­
nie słuszne. Przy parcelacji doorowol- 
nej nie należy forsować tych momen­
tów, które tę dobrowolną parcelację 
utrudniają i osłabiają. Plan parcela- 
cyjny i wykaz imienny wcaie nie przy­
śpieszają tempa parcelacji. Mówca 
wypowiada sir* przeciw zbytmemu 
obniżaniu ceny ziemi.

Minister refom rolnych Staniewicz 
zabierając gfos oświadcza, - iż istotą 
kwestii agrarnej w Polsce jesl prze­
ludnienie naszej wsi. Przez samą re­
formę rolną tegc nie potrafimy zmie­
nić* Może to uczynić tylko rozwój 
miast i przemysłu, ale z drugiej stro­
ny nie zdołamy przyśpieszyć rozwoju 
przemysłu, jeżeli poprzednio nie wy­
tworzymy odpowiednio zasoonych 
rynków wewnęttznych. Taki rynek 
wewnętrzny może powstać tylko przez 
skomasowanie gospodarstw  włościań­
skich i podniesienie ich na wyższy 
poziom. Zatem na pierwszy plan wy­
suwa się kwestja komasacji, której 
me można przeprowadzić bez uprzed­
niego upełnorolnienia i diatego plan 
parcelacyiny został ułożony wyłącznie 
poo kątem widzenia upełnorolnienia 
gosoedarstw  przy komasacji. O dpo­
wiadane na żądania nowelizacji ostat* 
tniej ustawy o retormie rolnej mini­
ster oświadcza, iż chociaż ustawa o- 
becna nie zadawalnia go, to jeanak 
uważa najprzód rozpocząć lojalne jej 
wykonywanie Co do sprawy cen zie­
mi. to zbyt wybitne ich obniżenie jest 
szkodliwe nie tylko dla państwa, lecz 
i dla tych warstw, w imię których 
rzekomo się odbywa, albowiem ceny 
ziem. decydują o możności uzyskania 
kredytu. Cena ziemi nie może też 
być zbyt wysoka, bo wtedy procenty 
przekroczą zdolność płatniczą i bę­
dziemy mieli do czynienia ze zjawis­
kiem zaołuzenia. Polityka cen, którą 
minister stosuje jest tego rodzaju, 
aby wartość ziemi zbliżyła się 
mniej więcej do wartości przy­
chodowej. D.ategc minister nie reago­
wał bardzo ostro przeciw ostatniej 
zwyżce cen ziemi, kiedy wartość jej 
orzychocu wzrosła znacznie. Minister 
jest zwolennikiem prywatnej parcelacji, 
ale nie dzikiej, Sprawa uporządkowa­
nia us.awodawstwa agrarnego na te­
renie b, dzielnicy pruskiej jest bardzo 
ważna i wymage gruntownej sanacji 
W tym cttu  powołana została ko­
misja, po której zaproszeni będą tak-

przedstawicieli ludności nitmieckiej. 
Co do kolonizacji na wscnodzie, to 
minister uważa, że z czasem będzie 
można to uczynić, ale nim się tam 
sięgnie po ziemię należy wprzód u- 
poi ządkowac tam strukturę rolną i 
polepszyć gospodarstwo. W końcu 
minister stwierdza, że budżet Mini­
sterstwa Reform Rolnych jesi coraz 
większy, co daje możność wzmożenia 
pracy Działalność us awudawcza jcsl 
takie wzmożona. Minister usunął z 
Ministerstwa wszelką politykę, nie 
spotkał się nigdy z zarzutem rugów 
partyjnych. Wprawdzie minister ma 
sw oją  poi tykę, ale za nią odpowiada 
Drzed własnem sumieniem, przed 
Izbami ustawodawczemi ; przed hi- 
stor ją.

Sen. Krzyżanowski (<Iub Pracy) 
w dalszej dyskusji nad budżetem re­
form rolnych DOćmósł wysoce poli­
tyczne znaczenie na Kresach W schod­
nich w sprawie reformy rolnej Mów­
ca ten poruszył nad to sprawę akcji 
scaleniowej oraz kwestjg kredytu dłu­
goterminowego. Sen. Pasternak (U kr) 
zapowiedział głosowanie przeciw bud ­
żetowi. Sen. BiysKosa (Piast) nie po­
dziela zdania, że rozdrobnienie witl- 
kit) własności ob.iiży produkcję roiną. 
W skazuj', że reforma rolna nie jest 
tym proDlerrem poetycznym za jaki 
chcą gc* przedstawić przedstawiciele 
mniejszości, ale 1 problemem gospo­
da :z; m. Kwesfję stosunków na K ę ­
sach W schodnich poruszył ks. Ma- 
citjewicz, który przypom niał, że gdy  
wytoczono nasze granice na wschod­
nich kresach przybyła s łamtąd dele­
gacja mniejszości, biagając o wciele- 
n e tych kresów do Polski. Mówca

T e m a t y  r o z m ó w  k  G e n e w i e .
BERLIN, 7111, PAT. Biuro W olffa donosi z Genewy, ze p rz e d m io te m  

rozmów między dr. Stressemanem a Charberlainem i Bdandtm  miały być 
oprócz innych kwestyj znajdujących się na porządku - dziennym Rady Ligi 
również sprawy, które wynikają bezpośrednio ze stosunków między Niem­
cami a mocarstwami locarneńskimi, wreszcie sprawy, związane w wydarze­
niami politycznemi ostatnich czasów, t. zn. problematem wchodnim w szer­
szeni tego słowa znaczeniu. Jeżeli chodzi o sprawę eweicuacji Nadrenji, 
to—jak twierdzi korespondent biura Wolffa—obecnie ju t nikt nie odma­
wia NietTcom prawa do żądania wcześniejszej ewakuacji na podstawie 
Irąktatu W ersalskiego. Co do spraw wschodnich korespondent biura 
Wolffa donosi, ł t  będą one poruszone w rozmowach bezpośrednich mię­
dzy miijistrami Stresemanem a Zaleskim.

Cbiny w Lidze Narodów,
GENEW A, 7.111, Pa T. Delegat chiński Cha -Hsin-Szu oświadczył 

przedstawicielom prasy, że nie ma on zamiaru przedstawiać Radzie Ligi 
Narodów konfliktu Chin z mocarstwami.

W ojska południowe idą naprzód.
LONDYN. 7.1IJ. PAT. Wiadomości otrzymane z Szanghaju potwier­

dzają aoniesienia z^ źródeł prywatnych o posuwaniu się wojsk południo­
wych w kierunku Su Czouv leżącigo na , zachód oa Szaghaju z oczy- 
vvisivm zamiarem zaatakowania iinji koIejov'ej, prowadzącej z Szanghaju 
do Nankinu. Su-Czou jest dotąd w rękach wojsk Czang-Tsun Czanga. 
Wojska północne aokonywuja przegrupowań jakgdyby unikając większych 
starć z wojskami kantońskiemi.

Jednam z ważniejszych wydarzeń było wylądowanie w tych dmach 
więKszyrh sił piecnoty marynarki japońskiej, która obsadziła pięć przę- 
dzialni japońskich znajdujących się na terytorjum dzielnicy międzynarodo­
wej w Szanghaju.

Co zamierza min, Zeelens?
RYGA, II!, PAT. Dzienniki prawicowe grożą podjęciem gwałtownej 

kampanii przeciwko ministrowi spraw zagranicznych Zeelensowi za rzeko­
my zamiar jtg o  podpisania paktu o nieagresji z Rosją bez udziału Estonji. 
W zamiarze rym prasa prawicowa widzi niebezpieczeństwo dla zasad, któ­
re były dotychczas podstawa starej poiityli łotewskiej.

Losy reformy rolnej na Litwie
«Lietuvos Ziniosi* w artykule wstępnym pod tytułem «Deklaiacja i 

reforma roina* rr.iędzy innemi pisze* deklaracji rządu fani jedncin 
słowem nie wspomniano o przywróceniu prawa własności pogwałconego 
przy wykonywaniu reformy rolnej. W d a n y m  wypadku potrzebna jest 
większa ilość pieniędzy, których państwo w obecnej chwil1 nie posiada

Nie bacząc jednak na <0, po przewrocie 17 grudnia ub. r. w prasie 
polskiej ukazały się pogłoski o możliwości ze strony narodowców «tauti* 
ninków» polepszenie stanu rzeczy.

Podając tego rodzaju pogłoski, polska ptasa od siebie dodawała, że 
tego roazaju polepszenie sytuacji w reformie roinej na Litwie, wpłynęłyby 
znacznie na zbliżenie sąsiedzkich dobrych stosunków wzajemnych War­
szawy i Kowna Czyżby czas obecny był odpowiedni ażebyśmy o tern 
zaczęli rnówic?*

Cel usfiowan angielskich.
PRa GA, 7—Ul. Pat. .Lidowe Nowiny* w artykule wstępnym po* 

święconym rozpatrywaniu oocenej sytuacji w polityce międzynarodowej 
stwierdzają znaczną poprawę stosunków angielsko-poiskkh i wyrażają na­
dzieję, że w jakiejś, nie dającej się bliżej określić formie, nastąpi federacja 
Polski z Litwą, bez kompensat ze strony Polski na rzecz Niemiec, o  któ­
rych była dotychczas mowa w plotkach politycznych. To zbliżenie Litwy 
do PoiSki Jako dzieło Anglji będzie również środkiem na uspokojenie Nie­
miec.

Przykre echa z KoWrta.

T O W A R Z Y S T W O  U B E Z P I E C Z E Ń

„PRZEZORNOŚĆ4
s . a . w w a r s z a w ie ,
Plac Małachowskiego 4. 

Z a ł o ż o n e  w r o k u  1 8 9  2.

Zawiera ubezpieczenia od O G N IA , kradzieży 
z włamaniem i transportów

oraz

na ŻYCIE 1 od nieszczęśliwych wypadków na 
warunkach liberalnych, odpowiadających ostatnim 
wymogom techniki asekuracyjnej.

Towarzystwo Ubezpieczeń „ P r z e z o r n o ś ć "  S A. jest 
obecnie z r z e s z o n e  z najpotężniejszą wszechświatową 
instytucją ubezpieczeniową, posiadającą największą ze 
wszystkich towarzystw asekuracyjnych na świecle liczbę 
ubezpieczonych

THE PRUDENTIAL ASSURANCE 
COMPANY DMITED .*

HOLBORN BARS LONDON E. C. 1
Z KOKU 1*S4S

Fundusze gwarancyjne której w keńcu 1^25 roku wynosiły 
Ł 195,000,000 t. j. Zł. 8.060,-100,000.

Zdolni I solidni ajenci poszukiwani.

O ddział Towarzystwa „Przezorność" S. A. w  W iln ie  na w ojew ództw a  
W ileńsk ie , N ow ogródzkie, P olesk ie , B ia łostock ie 1 W ołyńskie.

W iln o ,Jul- Ad. M -ckiewicza Nr. 24, teł. Nr. Nr. 19 i 649. ?
(—) D y re k to r  Jó ze f K o ro iec .

Przybyli i odjechali w pokoju. Za­
znaczyliśmy już raz, że zachowanie 
delegacji kowieńskiej na pogrzto  s p. 
Bassanowicza, było wysoce poprawne 
i correct. Nie słychać było ani mów 
prowokacyjnych, ani zwrotów ostrych 
i rażących uczucia Wilnian. Tern 
większą żalem sprawiają nam przy­
krość echa tego pobytu, jakie docho­
dzą z Kowna w licznych enuncja­
cjach prasy, odczytach delegatów i 
wywiadach prasowych, Są to w zna­
cznej części iałsze, kłamstwa, oszczer­
stwa ordynarne i śmieszne nieraz za- 
rrzem. Dowodzi to wszystko jedynie, 
że zwykła agitacja polityczna, wznie­
cająca ślepą nienawiść oo PolsKi, 
wciąż jeszcze .przeważa w Kownie 
nad tym .romantyzmem narodu dą­
żącym do Wyzwolenia Wilna*, o 
którym to ; wspomniał nam jeden z 
kowieńskich dostojników*

Dziwne naprav'dę jest to społt- 
czeństwo inteligencji kowifńskiej, 
zmieszane, złożone z ludzi kierują­
cych się poezją w polityce obok oso- 

s bników etyczniejnieskończenie|płaskich 
przesiąkniętych żądzą osobistej kar- 
jery, małych, złośliwych i kłamców.

Między innem wydelegowało do 
Wilna Kowno, artystkę tamtejszej o- 
pery narodowej p. Grigajlisową. Oto 
udziela ona wywiadu jednemu z pism 
kowieńskich na temat życia teatral- 
aego Wilna. Temat nieszkodliwy, apo­
lityczny zupełnie. Wiele widzimy w 
nim jednak pudłostek zgoła naiwnych, 
złośliwośc., cynizmu, kłamstwa. Cnara- 
kterystycznem jest, że wszyskie t t  
przywary wykazała gvriaz Ja  pieśni .n ie ­
podległego Kuwnar, w kilku zaledwie 
n a iw n i cynicznych zdaniach. N? 
zapytanie ■ co się robi w dziedzinie 
kultury teatralnej w Wiinie, Grigajti- 
sowa odpowiada, że nic, Zycie te 
jakeby zamiera:

♦.Wilno n ie  p o s a d a  ż a d n e g o  
s ta łe g o  te a t ru  d ra m a ty c z n e g o , 
je s t  tam  w p ra w d z ie  t e a t i z y k .K a ­
k adu* , a le  te n  g ry w a  ty lk o  o p e ­
re tk i i lek k ie  w o d e w ile . O d  czasu  
d o  czasu  p rzy jeżd ża ją  je d y n ie  n a  
w ystępy  g o śc in n e  a rty śc i z W a r­
szaw y* (!!!)

Artykuł ten piszemy dla Wilnian, 
Każdy tu chyba rozumie, że pominięcie, 
milczeniem d la  w zg lęd ó w  po litycz­
nych  € Reduty*, «Teatru Polskiego*, 
T-wa .Lutni*, Konserwatorjum 1 t. d. 
z wymienieniem «Kanaau» jako je­
dynego teatru w Wilnie, jest oszczer­
stwem podłem, w równym stopriu  
jak naiwnem, śrniesznem i małem. 
Widzimy w tej primadonnie takiego 
zakulisowego karjerowicza, wychowa­
nego wśród haseł ślepej agitacji Ko­
wieńskich brukowców, która w oczer­
nianiu wszystkiego co polskie zda 
się widzieć dla sitbie karjerę w Kow­
nie, nawet... r a  scenie.

Jest to aktorka kowieńska Przejdź­
my teraz dc  rektora tamtejszego 
uniwersytetu. P n f . Birżyszka nie u- 
dzielał wywiadu prasie, natom.ast wy­
głosił odczyt w sam dzień Św. Ka­
zimierza. patrona Litwy i królewicza 
Polski, w sali klubu oficerskiego 
tRamowe*.

Na wstępie przemowy prelegeni 
zaznaczy!, że ponieważ stosunek władz 
polskich do delegatów z L ;wy był 
przez czas cały pobytu jćj za linją 
dernarkacyjną nadzwyczaj poprawny : 
uprzedzająco grzeczny, nie wypaJa 
nic ganić, chwalić jednak byłoby nie- 
szczerem. To tej najlepiej byłoby za­
milczeć o  swych wrażeniach wileń­
skich. Ponieważ jednak niektórzy z 
uczestników delegacji patrzą na grzecz­
ność władz DClskich zbyt optymistyczs 
nie, wyciągając stąd za daleko idące 
wnioski fjj m óv\ąc o  jptjejs nowej 
erze w stosunkach polsko-litewskich, 
mówca uważa za obowiązek podzie­
lić się swemi wrażeniami ze społe­
czeństwem, by dopom óc mu dc wy­
robienia c a łk ie m  b e z s tro n n e g o  s ą ­
d u  o  e ta n ie  rzeczy .

Prelegent w aaiszym ciągu n iere-  
gujeŁnadwyraz uprzejmego spotkania 
ze stronyjjwlaaz polskich, przestrzega

jednaK przed .zbytnim optymizmem 1 
bo: .niewiadomo, czy gdy się ści ka 
jedną rękę, druga nie trzyma w zana­
drzu kamienia*. — Przechodzi nastę­
pnie do kwestji .prześladowania Li­
twinów w W :lnie“. Mowi o tern do­
syć oględnie. Argumentacja słaba nao* 
gół. Widać, że nie braK prof. Birżyszce 
złej woli w przemilczaniu pewnych 
raktów, a wyclbrzyrr iarru innych 
W kcńcu wspomina, ie  rezultaty pra­
cy kuituralnej Litwinów są znaczne, 
choć dokonyw ane m aie m i silami, 
i w tej chwili wpada w sprzeczność z 
własnemi słowami i on, rektor uni­
wersytetu, wprawazie kowieńsKiego, 
ale zawsze uniwersytetu, mówi co 
następuje: , Polskość W ilna je s t 
tylko zew nętrzna: bardziej po­
praw ny język, uniform y uroczy­
stości patrio tyczne... Po lsk ie ży­
cie k u ltu ra ln e  je st rów nież ty lke  
powierzchowne*!!!

— Jakież zdaniem p. Birżyszki 
jest zatem wnętrze Wilna?! Jakaż kul­
tura panuje w Wilme nie pow ierz­
chow nie  a  w głębi?!. Czyżby na­
prawdę starczyło temu rektorowi uni­
wersytetu na tyle bezczelnej biagi, 
ażeby dowodzić, żeWilnc* opanowane 
jest przez kulturę litewską? a może 
dzisiejszą kowieńską?!!

Powtarzamy, że artykuł ten pisze­
my dia Wilnian. Nie są nam [obce 
tradycje W. Ks LitewsKiego, z Poiską 
w jeden organizm złączonego od wie­
ków, ale to twierdzenie p. Birżyszki. 
którego tendencje rozumiemy dobrze) 
możemy nazwać, tu w Wilr.ie, me 
inaczej jak—kłamstwem.

Inne znów pisma Kowieńskie pi­
szą na poastawie wrażeń Nch dele­
gatów do Wilna „o ’ stosunKach pa­
nujących w Wilnie pomiędzy a d m in i­
s tra c ją  polsM.i lu d n o śc ią  litewską1,(H) 
—Obrzydliwe pisemko, gadzinowem 
zwane w Kownie, nawet przez tych 
co mu z rządowych skarbców na 
agitacje polonofobską dawali pienią­
dze, „Echo", rosyjsko -żydowskich 
prochoaimców , nie wstydzi się wy­
stąpić z gwałtownym, nietaKiowrvm 
artykuiiKiem przeciwKO Litwinom wi­
leńskim, iż ci ośmielili się złozyć po­
dziękowanie wojewodzie Raczkiew-T 
czowi za uprzejme przyjęcie delegacji 
kowieńsKiej w Wilnie „JaktoPI w 
Wilnie tej stolicy... i t. d. Nie przy­
jechali przecici do Raczkiewicza i t.d. 
Z tytnie grzczności, zbytni pośpiech., 
i t. d i t. d .‘

Tcm więcej nas dziwi ten stek 
fałszów, nie dlatego, że prawie wszy­
scy prelegenci zaznaczyli.że uprzejmość 
jaka ich spotkała ze strony władz pol­
skich obowiązuje do pewnej kurtuazji, 
ile dla tego, żeinr.i, a niektórzy z n.ch 
mówili to, co im nakazuje wrodzona 
prawość charakteru 1 prawdziwa rze­
telność w ocenianiu widzianych fak* 
tów. A przecież ci ludzie jechali ra­
zem, i razem lam rządzą w tern dzi- 
siejszero Kownie- Pisaliśmy zaraz po 
wyjezdzie delegacji kowieńskiej, że 
są to ludzie po części tragiczni, do­
damy dziś, że są to ludzi? dziwni, 
któizy potrafią swa poe/ję i marze­
nia połączyć z n.skicm, plaskiem 
oszczerstwem swych .w spółkoh gów", 
kopiących z dniem każdym coraz 
większą przepaść pomiędzy tem. zie­
miami, które od wieków w jeden 
złączone były organizm,

m.

«Epoka» nje jest organem  
rządu.

WARSZAWA, 7 3. PAT Prezyd­
ium Radv : Ministrów stwierdza, że 
dziennik .Epoka* nie jest organem  
rządu.
Zebranie OWP w  K rakowie

KRAKOw, 7.1il (PAT). W  s?!i to­
warzystwa lekarsKiegc odbyło się ze­
brani; członków O jo z u  w ielkiejf o ’ 
ski. Dłuższe przemówienie wyg esił 
p. Roman Dmowski, który nrzedric - 
v ił program i cele organizacji Na­
stępnie odbył się bankiet w C iand 
Hotelu na 70 osób. podczas którego 
przemówienia wygłosili Dmowski, H u­
bert Rostworowski, gen. Stanisław 
Haller i inni.

& e)m  n R z ą d *
t —

Sprowadzenie prochów Sło­
wackiego do Poiski, •

WARSZŚ WA, 7.111. (tel. \wL Słowa , 
Na dzisiejszem posiedzeniu Rady Mi­
nistrów vice-premjer Bartel złożył 
wniosek o sprowadzenie zwłoK Juljt> 
sza Słowackiego ao  Polski. Prochy 
Słowackiego mają spocząc w krypcie 
na Wawelu-

Konferencja Organizacji Mo- 
nai chisfycznej w Warszawie

WARSZAWA, 7.111 {tel. wi. Słowa) 
W niedzielę w gmachu T-wa Higje- 
nicznego oubyła się konferencja o r­
ganizacji Monarchistycznej, na której 
prezes zarządu grównego Hołskiej 
Organizacji Monarchisty^znef p. Mi­
ro s ła w  Ouiezierski wygłosił przemó­
wienie r,a temat „Monatchja—czy Re­
publika*. Wypełniona po orzegi sala 
powitała mówcę okiaskarai Przemó 
witnic p. Obiezlersklego kilkakrotnie 
później przerywały entuzjastycznt o 
krzyki domagające się wprowadzenia 
ustroju monarchistycznego. ,

Pod koniec prelekcji na galerji 
odezwało się kilka głosów protestu, 
które tak oourzyły salę, że jedynie 
interwencja prezydjum przeszkodziła 
poturbowaniu nieproszonych opo­
nentów.

Zebranie Prawicy Narodowej 
w Krakowie.

WARSZAWA, 7.111 {tel. wl. Siowa) 
W niedzielę odbyło się w Krakowie 
pierwsze posiedzenie rozszerzonego 
stronnictvra Prawicy Narodowej - Z 
Warszawy przybył na to zebranie 
ksiąłe Janusz Radziwiłł, prezes W ar­
szawskiego Oddziału Praw. Naroao 
wej, oraz w charakterze honorowego 
gościa książę Eustachy Sapieha, pre- 
z ts  Pol- Org Zach. Pr. Państwowej >

Z Rady Ministrów,
WARSZAWA, 7 3 PAT. Dnia 7 

bm. o godz. 5 pupołudniu ocuylo 
się ped przewodnictwem p. wice 
premj*ra,fBartla posiedzenie Raoy Mi­
nistrów na którem między innemi 
zatwierdzono projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie 
zmiany rozporządzenia o utworzeniu 
Rady Prawniczej -

Z kolei Rada Ministrów uchwaliła 
projekt rozporządzenia w sprawie utwo­
rzenia Państwowej Rady Samorządo­
wej oraz projekt rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej w sprawie 
unormowania stanu prawnego woje­
wództw wschodnich. Projekt ten wy­
jaśnia, które z dawnych ustaw i roz- 
porząazeń mają ooecnie moc obowią 
żującą. W końcu Rada Ministrów 
uchwaliła projekt rozporządzenia mo­
cą któregc ustawa o Izbach Handlo- 
wc.-Pizemysłowych ma być rozpatry­
wana w trybie przyśpieszonym.

Cena cukru
WARSZAWA, / - I I I .  PAT. Rada 

Ministrów na posiedzeniu w cniu 7 
marca b. r, w sprawie ceny c u k tu  
uchwaliła 1) ustalonej bez porozu­
mienia z rządem, ceny cUKru złotych 
90 za 100 kilo nieakceemjt się; 2) 
wobec braku rozporządzenia o  cenie 
cukru poleca się ministrom SKarbu, 
przemysłu i handlu oraz rolnictwa 
wydanie bezzwłocznego rozporządze­
nie zmieniającego mr.tsymalną cenę 
cukru oo złotych 87,50 za 10C kiio, 
3) władze zastosują prawem przewi­
dziane rygory celem zapewnienia bez­
zwłocznego t po szanowania rozporzą­
dzenia o  cenie cu k r u ,r ó w n o c z e śn ie  
ministei skarbu w porozumieniu z 
zainteresowanymi ministrami zawia­
domi związki cukrowników , planta­
torów, iż w razie nieuregulowania sto­
sunku cen za buraki przez cukrownie 
b. Kongresówki i Małopolski oraz 
wrazie rkeprzedstawienia do onia 30  
planu sanacji cuKrownictwa, rząd 
podda aaiszej rewizji zarówno obo­
wiązujące obecnie ceny', ,-ik też i sa­
rną usiawę o oorocie cukrem.

Djety poselskie
RZYM, 4 —111. Pat, Izba Deputo­

wanych podniosła djety pose‘skie z 
125C na 2000 lirów miesięcznie

Katastrofa.
RZYM, 4—!łl p 2t. Naskuiel: ■ u- 

szkodzenią motoru mjr. Bissi spadł 
wraz z samolotem ponosząc śmierć 
na miejscu.

R y 5 C * w n k  „ O U N Q O “
wy konnie wszelkiego rodzaju i sunki 
n.órUieni 1 więglsm, jaktp: reklamy, 
winjety, .1-istracje książek i t. p. 
tz  ;czy Dowiedzieć sir m oina, 
tawii/nia-piekarnia <U\,ziatowa> róg 

Miel iewicza i Garbarskiej.
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ROSYJSKIE ZJEDNOCZENIE NARODOWE. Komunistyczny Mińsk w obronie MHroid&dy‘\
— Wywiad

Nieaawno, bo zaraz po zjtździe 
Rosjan we Lwowie, ukonstytuował się 
w Wilnie Oddział Rosyjskiego Z jed­
noczenia Narodowegc w Polsce.

Zainteresowani kierunkiem pracy 
politycznej, kuuuraine, i stosunkiem 
do  innych organizacyj rosyjskich no 
wopowstarego Zjednoczenia, zwróci­
liśmy się do b. ptliion.ocnika Zjed­
noczenia na ziemią Wileńską p. .eo- 
n iaa Bielewskiego, dyrektora gimna­
zjum rosyjskiego w Wilnie, który w 
dłuższej pogaw^ac. uprzejmje udzie­
lił nam wyjaśnień z dziedziny intere­
sujących nas zagadnień

— Ostateczne ukonstytuowanie się 
Zjednoczenia — rrówi p. Bielewski— 
nastąpiło na zjeźdz>e we Lwowie, jtd - 
nakie  istniało ono jeszcze przedtem 
w stadjum organizacyj lem.

— Dlaczego miejscem zjazdu o 
brano Lwów?

— Lwów, jako teren na którym od- 
daw.ia pracowała .RusKaja Narodna- 
ja Oigamzacja®, łącząca rusofiłski ele­
ment rusiński, przywiązany do kultu­
ry rosyjskiej, jej właściwości aucho- 
wych i t. p., słusznie rozbudził na­
dzieję organizatorów zjazdu na po­
parcie i przyciągnięcie tych *mas dia 
przyszłycn prac .Zjednoczenia*.

'Przechodzimy z kolei do zagad­
nień kulturalno-oświatowych. Szkoła 
rosyjska — ciąs n.e nasz rozmówca— 
pod każaym względem jest upo­
śledzona Przedewszystkiem mała ilość 
tych szkół jest stanowczo niewystar­
czająca. W Wilnie naprzyKłaa mamy 
obecnie jeaną szKołę powszechną ~zą- 
dową i to ' dla ' dzieci emigran ów. 
Na wsi szkół nie ra^my wcaie. S i- 
tut Wileńskiego Towarzystw* Rosyj­
skiego ogranicza jego działalność 
wyłącznie do uiiast, a przecież ogrom ­
na liczba ludności wiejskiej o niewy­
jaśnionej przynaiezności narodowej 
stanowi wdzięczny teren dla naszej 
działalności kulturalnej. W wypadkach 
tych wycnoazimy z założenia, że nie 
ir iejsce urodzenia, ale poczucie naro­
dowe winno być momentem decydu­
jącym.

— A cóż Białorusini?
—Pragniemy jaknajseraeczniejszych 

b ra‘erskich stosunków, tęcz z rozmów 
nieoficjalnych z działaczami białoru­
skimi widzimy, że uważają oni lud­
ność wiejską etnograficznie białorusKą, 
za białoruską i tutaj oezwacunkowo 
natraFmy na pewne trudności.

— Z jaką grupą białoruską będą 
panowie pertraktować?

— Jest to kwesija, nad klórą jesz- 
cześmy się nie zastanawiali. Napoty­
kamy z tamtej strony na pewien szo 
winizm. Można spoaziewać się, że 
instytut gospodarki i kultury n:e 
zechce iść na jakiekolwiek u s ’ępstlwa— 
wszystko pragnie zatrzymać oia siebie.

— A stosunki z em.gratją?
— Pragnąc zorganizować mniejszość 

rosyjską w Polsce, musieliśmy się od ­
grodzić od wszystkich organizacyj 
emigrantów rosyjskich, stosunek nasz 
pozcsiaje jednakże jaknajbaroz.cj przy­
jazny. Łączy nas więź duchowa i inte­
lektualna, ate wyraziwszy stę obrazo­
wo cni siedzą na spakowanych wa­
lizkach—nasze walizki są otwarte,

O ile choazi o Jakowlewa, lub 
Myśitna, to bliższego kontaktu z 
żaónem z tych ugrupowań prawdo­
podobnie nie nawiążemy, takie jest 
przynajmniej moje przypuszczenie. 
Wypływa to już choćby z samej na­
szej przynależności państwowej p A 
skiej. W stosunku do boiszewinuw 
w żadnych czynnycn imprezach udzL- 
ni brać nie będziemy. Nawet uość 
bierny zwykle Myśud jak s łj szałem, 
tworzy obecnie coś w roozaju mię-

Slowa  —
dzynarodówki do walki z bolsze­
wikami,

Przechodzimy do spraw cer­
kiewnych, zagadujemy o autokefalji 
cerkwi prawosławnej w Polsce.

— Stoimy na stanowisku — raowi 
p Bielewski — że jedynym autoryte­
tem w tych sprawach może być So­
bór, stojący jednakże na gruncie ści­
słego przestrzegania Kanonów Kościo­
ła prawosławnego.

Autokefalja, w o b u  obecnego u* 
kształtowania się stosunków, może by­
ła Koniecznością, ednateże ouręone 
stanowisko Cerkwi prawosławnej w 
Polsce uw alać należy za niepożąda­
ne dia prawosław.a. JaK dusza naro­
du jest jedna — tak i Kościół winien 
być tylko jeden Co do Bohdanowi­
cza, odnosimy się z calem uszanowa­
nym , uważaiąc go za człowieka do­
świadczonego w sprawach kościel­
nych, a o  rzekomym zamiarze jego 
pojednania się z cerkwią w Polsce 
nie słyszałem

, Na zakończenie zacytujemy o 
przedstawicielstwie Rosjan w Sejmie.

— Uważamy te  uośc przeasiawicieli 
mniejszości rosyjskiej w Sejmie sta­
nowczo jest zamała, Mojem zdaniem 
icn liczba powinna dosięgać najmniej 
10 posłów,

— Jaki jest pian panów Kampanji 
wyborczej przy przyszłych wyborach?—

Narazie trudno na to odpowiedzieć, 
jednak hezwąipienia Dędziemy usiło­
wali wystąpić zblokowani z innemi 
mniejszościami. Blok taki ulżyłby 
nam w walce wyborczej Przypuszczam 
ze nie należy s ;ę spodziewać ’ jedno­
litego bloku mniejszości. Utworzenie 
jednolitego oioku napotka na trudno­
ści - '

Mniejszość słowiańska, przypu­
szczalnie nie ztchce się z nami bto 
Kować, wyjaśni się to już przy naj­
bliższych wyborach dc ciał komunal­
nych. Pozostają więc Żydzi 1 Litwini, 
z którymi jesteśmy w stosunkach ofi­
cjalnych dobiych

Poruszyć muszę w końcu stosu­
nek nasz do społeczeństwa polskie­
go Zupełnie szczerze pragniemy n a ­
wiązania przyjaznych, otwartych s to ­
sunków z Narodem Polskim, który 
uważamy za Naród bratek ski. Pra­
gniemy m etylko.być mniejszością my­
ślącą wyłącznie o walce za swoje pra­
wa, ale obywatelom państwa, w któ­
rego pracy moglibyśmy czynny brać 
udział.

Trzęsienie ziemi koło Buda* 
pesztu.

BUDAPESZT, 4.111 PAT. Dzisiaj 
zrana o godz. 7-mej min 22 odczuto 
trzęsienie ziemi w odległości 80 kim 
oa Budapesztu W miejscowości Var- 
paloia uległo poważnemu zniszczeniu 
k o śc ió ł oraz wielu dutnów. O  gociz. 
11 -tej min. bO nowe wstrząśnienie 
zburzyło w tejże miejscowości 1 dom. 
Wstrząśnienie to odczuto również w 
Budapeszcie. >

Zapuw ledi strajku w  Łodzi
ŁÓDŹ, 7. 111. PAT. Dziś przed 

południem odbyła się konferencja 
przedstawicieli przemysłu 1 związków 
zawodowych w sprawie wysuniętych 
przez związki zawodowe żądań pod­
niesienia ptacy. W wyniku odrzucenia 
tych żądań przez przemysłowców. — 
zarówno na konferencjach związków 
robjtniczych, jak i pracowniczych 
przyjęto uchwałę, rozpoczęcia strajku 
w przemyśle włókienniczym we wto­
rek rano.

Przyłapanie wlelkiejro transportu bibułv.—Policja wileńska 
ochrania Kowno przed zalewem agitacji wywrotowej.

Wczoraj przybył do Wilm, ku.jer wywiadu s owieckiego, z wielkim 
transportem bibuły komunistycznej. Cały ten transport zawierający około 
4,000 egzemplarzy drukowanych w Mińsku, wręczony został na dworcu 
wileńskim niejakiemu Moszkowi Oajfen, znanemu komuniście.

Funkcjonarjusze policji politycznej śledzili bacznie Oajfeta, gdy ten 
szedł z dworca ulicą Zawalną, z ciężką paczką. W pewnym momencie 
komunista, zauważywszy, że jest śleazony, rzucił się do ucieczki, rzucając 
paczkę w jedną z bram. Po krótkiej gonitw ę zoslał jednak schwytany.

Paczka zawierała bibutą komunistyczną pisaną w językach: rosyjskim, 
polskim i białoruskim najnowszych dru tów  komunistycznej partji Zachodniej 
Białorusi i centralnego komitetu Mopru. Przychwycona nielegalna bibuła 
zawitra prócz tego najnowszej edycji okólniki, dotyczące jaKnajwiąkszrgo 
rozwinięcia agitacji po wsiach, zafecające o rg an izo w an ie  dem on- 
atracyj, p rzeciw ko dokonanym  n iedaw no  aresz tow an iom  cz ło n ­
ków B iałoruskiej W r R o d .  H rom ady S ą  tam  dalej odezw y n a ­
wołujące do  p row adzen ia  in tensyw nej zbiórki pieniędzy na  rzecz  
a re sz to w a n y m i czionkow  H rom ady. Inne znów druki zawierają ma- 
terjały, w których partja komunistyczna tendencyjnie oświetla położenie w 
Poisce i w zvriązku z lem przedstawia zadania partji.

Zaznaczyć należy, że znaczna czę ćmaterjału zawici ata bibułę i odezwy 
Komitetu wykonawczego międzynarodówki komunistycznej, przeznaczoną 
dla sekcji litewskiej w Kownie, do robotników i włościan Lii wy. W iado- 
mera bowiem jest, że bibuła komunistyczna przeznaczona do Kowna idzie 
z Mińska via Wilno.

W trn  sposob policja polsKa Udaremniła Litwę przed nowym zale­
wem bibuły komunistycznej.

Właściwe oblicze „Hramady".
Przea nieeuwnym czasem  poua alism y, t e  w  pcw . Nuwogródzkiir doku- 

nano strasznego mordu na rodzinie ri muKuna, znanej ze sw ego  n ieprzychylne­
g o  stosunicu dc w yw rotow ej akcji «hrom ady>. O becnie zran ień  a clężkc 15 let­
nia córka h łaakow ej, odżyckawszy przytomność zeznała , te  m orderrtwa dokonali 
Liies.kańcj tjjże  san. ej w si Leon Bur dziej, lat 19, Jaft burdzie] lat 21 i S zy  roń 

Trosko, któr&y po dononaniu  zbrodni zoieg i w  kierunku graiccy so  ieck iti Po­
śc ig  za  nimf c ie  w ydał dciąd  rezultatów . Bardyci zra b iira li 6 0  rut w  złrei*  
B i i or.i zi.E ai w e  wsi, jakc i.ajbardsiej czyn n i cz«onk' wic burtka Białoruskiej 
HromaJy. Strs jzn a  t zbrodnia jrsi j<-dnytn je sz cc e  Tdęce, jnw oi u  ikie ży­
w io ły  i m ęty sp ołecztn  rządziły hurtxam i, terroryzując ludność. N ietj o w ięc  
ch ęć lem aty  : l  rod zin ie , kióra nie sp rzyja ła  burtkom, ecr także .pospolity  Lan- 
dytyzm b y ły  m otyw em  zbrodni.

Kowieński minister wojny o rokowaniach,
Z  KjWUł douos&ą N i >Hpytani( dziennikarza jed n eg o  z pistr Ii .  vsz.cn o 

(osie sLuU w ojennego nu L itw ie, m inister spruw w ojszow yf " pułkcw nik  Merkis 
o apow iedzia ti

Juz zosrało w ydane odpow iednim  w ładzom  wojskowyn rozp orząd zen ie  o 
zn iesien ie  stanu w ojenn ego na terenie ca. ej Litwy z wyjątkiem  Kowna 1 Szaw el-

VI zw iązku z m ożliw ością  rozw iązania sej.no stanu w o ,en n ego  w  K ow nie  
i S zaw lacn zn ieść  n ie  można. O ile  zaś sejm b ęd zie  k on tyn u ow ał s w 4 pracę na­
d a l—to stan w ojen n y  będzie i tam zniesiony.

Na pytanie o pertraktacjach z Folską p m inister od p ow ied zia ł. O jak ic t  
bądź tajnych pertraktacjach z Polakam i n ie m oże być m ow y Żadne propozycje 
Polaków  nie zm uszą rząd do prow adzenia zakulisow ych rokowań. O ile  roko­
wania n ęcą  naw iązane to tylko jaw n ie . S n ieszn eir  jest m m >m aiie że p .p . Ja - 
czas i W ajłokajtis Jeździli do Paryża w cprcw fe nawiązanie, pertraktacji z Pj I* 
ską. Jeździli on i w  sw uich  Spawach osobistych

Rola Węgie-- w  rene- Echa balu
sansie polskun. p o d c h ° r â c h  r i z e r w ,  l - a - r i l e , ] .

U d c & y t D - r .  A. D i v e k y ‘e g O . V nocy z soboty n t niedzielę, 27 j .  tu.
odbył się w salonach hotelu «Królewski

Pielegeut W oduiycieswoim cnara- D w ór, wielki bal pod protsktoratera P*i-
. kteryzował rolę Węgier, jako łączr.i- » tw d e  Castenedo.lo-Kasprzyc. :h.

I nrzniw a mied/v Włochami i Sale grom adziły  najwytworniejszą pi-- I , Og a mię .y wiocnami 1 j,licznoje c 3ieg0 miasta, korpus oficerski
Polską pod względem ar,y£tycz.iytr by ł b. l.czilie reprezentowany. Z dalszyco
W czasach humanizmu i ‘renesansu, stron zjechali się członkowie rodzin organi-
Węgry od początku bytu państwowe* zatorów balu, Jak hr. Wielopolslt., ba, ao
o n  bvłv w  Siałvch atosunkarh k u  tL Det,ing8hai sen . inni. Spodziewau. 1 gęstw o go Dyty w sra.yc.i siu& unK acn k u iiu  Czetwertyń c arzybyli d,a ważnych po-
ralnjch 1 artystyczuych z Włochami, W0UijW n i«n- politycznej.
dzięki położeniu geograficznemu. Bal by, jr-ga.iizow ny pod kaidym

Humanizm i renesans bardzo rz?lędem SwitLme. Zarówno nastrój i-abawy,
wcześnie n rT e d n s ta łv  aie z  W łoci do któri' umieli wytwo.zył i utrzymać do an.e- w c^e^ tne przeaastc. y s ię  w tocn u o  ^  kQńca młodzi podc;l0r4Żowie> jak i m e-
V ęglfcr, a dzię.c. ożywionyw. slosun- Łpodzianki przygotowane zawczasu i sj.ro-
kom Węgier z Polską, pośredniczył}' wadzone te stolicy, oraz prowadzeni- tań
te prądy kulturalne do P o lsk i. ców — wszystko złożyło s ę ua to, że bal
' Z w ię k s z ą  odegra ł‘ pod tym
względem Królewicz Zygmunt, który i£ajU Cd{ym. '
trzy lata (.1403—1507) mieszkając w Bu- Każdy "betstjonny z gości muui przy-
dzinie na Węgrzech, zapoznał się tam żę ozW aię nie jak na pubi.cm: 1 ba-
Z Stylem odrodzenia i powróciwszy do !u» ale -akgdyby by) na zabawia w 
Krakowa, aProvt a ził F ra.iciszk,, Wło- ^  g0-6cm'
cna, architekta i rzeźbiarza pracujące-

noś i npizojmości gospodauy
Do prawdziwych etrakcyj należaiy po-

ge  na Węgrzecli do K_akowa, ■ który pisy taneczne czterech pań z co. ps Je  oa" -t
tam w kaietirzt krakowskiej wykoń­
czył grobowiec Jana Olorachla. Oro-

Fa.ii Wysockiej, zaproszonych specj lnu % 
Warszawy. K tżdr z tych pań czarowała 
wdziękiem i artystyczne-ni ewolucjami w ,-

bowiec ten jest pierwszym zabytkiem sokiej klasy. Zarówno bowiem piękne 
r e n e s a n s o w y m  W Polsct kształty., Jak i b. inieligentaie odtwarzam

Podczas DUdowv zamku kroiew- ewolucje choreo^.aficzn, yzbadzaly za-
skkiO  ,  W w ę l l  sproWadza|ą z
Węgier plany archirektonyczne i tzeź- nowicz i stefanja Oórska Z ap rezen to w ały  
biarskie, sprowadzają pracowników się jakc- powabne óaletnice, artystki a B iżej
kam ieniarsKich z Węgier a przew ażn a , . ,. . . .^  ’ r  a dam, mtwątpi, wie - miłą pa/n ątką

tego balu zostaną pięat.e upominki kotyijo-
nowe w postaci różnych laleczek, kotków,
pi sków parasolek i chryzantem pomysłu 
p hraoiny PodhorsL.ej. Ale bo *,.ż każdy z  
tych drobiazgów bawił oko oryginalnośJą

i wy-

część marmuru czerwonego przycho 
■dzi także z Węgier.

Na podstawie pozostałych frag­
mentów z zantKU budzińskiego i _  _____  I  _
dawnej I.atedry ostrtyhorrtskiej niużca pomjsłr, artystycznem wj»„nan' u  
wykazać, że Fianciszek Włoch /'Fran- twornoSdą materjałii. 
ciscus halus), króry piacował na Wę- ' Nie. t,iebra :hyh? oodaw”'* Jak sympa-

j u„» .. ' „ ,„ 1 , ryczn? 1 orzeźwiającą niespodzianką dfa par
g tech I W Kraków e, uczniem lańc-tących w dwóct. salach przy dżw ękach
Ambrugio da Milano, który w dwóch orkieat- smyczkowycn była b :czka
lazzo hJucaie* w Urbjr.o wykonał boi, rozwożona tut ukwieconym wózku -
prześliczne prace rzeźbiarskie i arcni* . , .To. . tei, ,Dawl0"Ł ?.,ę, °ck3<"“° fu y  
ł ló t i  ir— .i-— - i i *  nieoiesk renektor zaćmił b la sk «m róznoko- m i c ., Tym sposobt rtl mcż- ^0i0rjwym i dzień zajrzał nieayskreinic, 
na wykazać W pływ y artystyczne mia- przeazlerając się p-ze-5 zwoje makat iaw ie- 
sta Urbina na Węgry, które znowu szonyci. J  en lub przez matovi e szkła su- 

" dzięki roli królewicza Zygmuma po- Gd> skoczne aźwi^-ki orao-go m atura 
przebrzmiafy, a niestrnazony w oodrej, po- 
rncznik Łoś rzuci) nasło* sPoazięitow mio!», 
p. generał d>w. Sieian K asprayct' ducho-

średniczą te prądy do Polski
Oijrócz Franciscusa ltaiusa pracu­

je między innemi Wiochami taK że i - -  ,  ̂ . . . .
W ą r f ,  lo .a iti„u , u Którego =, • ^ ^ ^ 3 ?
ŁaSKl, arcybiskup gnieżmenski, wra- delegacje najpoważniejszych dam p. gene- 
caiąc W roku l o l ó  z • Rzymu przez rał był niewzruszony. Ponieważ już po cza- 
Węgry, zamówił siedem nagrooków 81* możemy zdrauaJ niektóryon, żt sale 
.na,;mb,o, cl,, ,  których cc,cry do

że wszyscyśmy wynieśli z calu b. miłe wra­
żenia, które na długo pozostaną we wdzię­
cznej pamięci otwcnycn a niLStrudzon iu 
oiganizttorom  szczególniej pp. poJch.rążytu

dziś dnia istnieją w kaiedrzt gnieź­
nieńskiej.

Pierwsze ślady renesansu w Pol­
sce prowadzą więc przez Węgry, a.e uerzemu Gzetwer*/ńskiemu, rotmist zowi 
DOtem dzięki w p ływ om  Królowej B 3-  Kwiaucowskiemu, Stanisławowi Potockiemu

Sir&szna zbrodnia.
Człowiek wbity na pal.

,W  L is ik o w i pod Łodzią dokorraiiu oatatdio stia szn ej zb iu d t.f , Niejaki 
C douiala zw ab ił do lasu Andrzeja R obakiew icz. i pn.y pom ocy kilku przyjaciół 
o b ezw ła d n ił go, poczem  końm i nabił na pal. R obakicw icz po d ługich  m ęczar­
niach lutuarł. C hom alę aresztow ano. Pow odem  tej zbrodni m ia ł być fakt, żc 

ba> cw itz  z a lec a ł nę d o  córki m iejscow ego wójta,, której narzeczonym  b y ł 
Chomata.

Rejestracja pokwitowań na listy zastawne
rosyjskich banków ziem&kich.

W dniu 15 marca r. b- uoływe termin rejestracji 1 ostemplowania imien* 
nych pokwitowań instytucyj kredytowj'ch oraz innj-ch instytucyj państwo- 
wychi Dryatnych na zdeponowane liaty zastawne, b. prywatnych rosyjskich 
banków ziemskich petersbursko-tuiskiego, moskiewskiego, kijowskiego i 
połtawskiego oraz obligacje b. żytomierssiego miejskiego tow. kredytowe­
go, doKonywanej na mocy rozporządzenia ministra skaibi* z dnia 15 
stycznia 1527 roku (Dz. Ust. R P. Nr. 6 po z. 35) przez zarządcę państ­
wowego nad m ienitai b prywatnych banków ziemskich w Wiinie, ul. Mic­
kiewicza 8, Posiadacze tych pokwitowań w interesie własnym winni 
dbać o nitdopuszczenie powyższego terminu prekluzyjr sgo dla reje­
stracji i ostemplowania, pc upłynie którego pokwitowania nieprzedłożone 
do rejestracji w trybie wyżej wskazanym, rejestracji i ostemplowaniu pod ­
legać nie będą.

ny Polska ma już bezpośredni kontakt 
artystyczny z Włochami. >

Z CAŁEJ POLSKI.

i Ana.zejowi DeraoinsKiemu zjednały nasze 
uzran.e.

W końcu m ała uwaga, 01. '.seł na mar 
gineue. Czemu rozp sa.iśmy się ojszernie 
o tak ostatecznie drobnej sprawie — jak bal 
interesującej tylko grono zipros; jnycl go­
ści? Be uderzyła nas na tym balu jedni 
wielka rzecz, obchodząa caie społeczeństwo 

n r :  1 •- * • wychowanie naszych przyszłych oficerów.
W iS .tP  V orała , L»$t< u.e cie- Każdę z nas może być dumny i jasno^ pa- 

Jjra, które nasiąDiły po okresie mro- trzeć w przyszłość, o Jte wie, że ci, którzy 
z ó w  n a  terenie całego P a ń s tw a , spo- m3ią stanowić trzon narodu, j< ,o aitęższą,
woaowały dość gwałtowne topnienie Jlai“ ardi-lel rycerską .:z  ̂ 6, -  a  wtęc m ło c / nu wwaiy uwau  ̂ aituwn cmc ^  oficerski, l*6t wychowywaHy w na-
śniegów na południu 1 w związku z rt.( jw ych polskich E d y c jach  i jest piasiu
tem Przybór wody W rzekacn. nem tych właśnie tradscyj ongiś Świetnych

Wylew W isły nigdzie narazie nie bojiw ycn i tow a-zysncn czynów i stosun
zagraża. Gdyby ji InaK przybór vód S .^ bez ^^ 'p^ ekaza^
trwał w oalszym ciągu, t t  CCKOlwiek pj?kn? h.s*orja ojczys a, otakin na^ uó-
W niebezpieczeństwie znaiazlaby Się W:ą .ogale karły dziejów- innych krajów, Z 
dolina, leżąca m  południe Od Karcze- którerai po.ska aloo żyły w prz^żai, albo
wia na t .enie ppwiatu gr,jeck:ego si* J rą̂ ccehrs'‘'remwr^zw.dronu
graniczącym Z powiatem warszaw- szkolnego Kawalerii w Grudziądzu społeczeń- 
Skim, gdzie piaszczyste grunty nie stwQ poiskli* może być dumne- Jeśli są tak 
pozwalają na należyte umocnienie dzielni i zap.awieni do czynów rycerskich, 
brzegów rzeki, Ludność tych miejsco- w c°  -1,e wątpimy znhjąc ich a m ^ z  i .ch

In...    /  1 wychowawców, Jak piękni; wychowani-----
wOSCl jest jednak .przyzwyczajona CO z jgzczą się  sn y  o  naszej p o tęd ze  K  śc iu-
rokU do takich niespodzianek i na szki i rojenia o poiskich rycerzach Punia-
pierwszą oznakę jakiego KOI wiek nie- towsiriego, a dokonane czy.iy ok-y -gc wra
bezp.ęczelis'wa m  orzygo >wa„a;do
ustąpienia na wy*sze icfeny. Marszałka Pilmćskiegu — znajdą goduych

spadkobierców. Czfsć im.

Monteskiusz i Fredro.
1. Montesqaieti: „O ducha praw". 

Przełoży i Tadeusz Żeleński \Boy), 
Przejrzał t wstępem opatrzył pi f 
Wacław M akowski. Stronic 463. 
W a r s z a w a  —  N a k ła d  Księgarń' w y ­
dawniczej pud firm ą  F Jioesick  h 2 7 .

2 A ^ksander Fredro: Pisma
w szystkie. Tekst opracował, aiitępem 
i objaśnieniami zu u f i t i z y ł  Eagenjusz 
Kucharski Tom 1 ,2  1 3 zawierające  
, Kumedje“ w  chronologiczny u po 
rządku od J "  frygi na pr?dce do 
„Koncertu". Tom l ’S zy—54o str, ł gi
 S O I , 3-ci454 . Lwów W ydawnictwo
Zakładu Narodowego im Ossoliń­
skich 1927.

Tam. na błękicie krążę pod wieczorną
[gwiazdą.

Tam Już Ojczyzna moja...
Al Fredro.

«Le irenre humain uvai* perdu ses 
titres. M. de MontesHuieu les a retro- 
vćs e t les lui a rendus>.

Voltairv.
Charles d tSccondat baro n ia  Bre- 

de i i  de Momeaquieu, jak bizmią 
właściwe nazwisko i pełne tytuły w.el- 
kiego pisarza, zwanego krótka Mon- 
tesąuieu, do polsku Montcsi usztn
j e a e n  z najsłynniejszych ,pub lic js łów“, 
wolno wyrazić Się, jzcy byli kiedy 
na świtcie, 1'homme de la liberie po- 
litique, jak go ktoś trafnie nazwał,filozof 
i moralista, myśliciel niepowszedniej 
miarv, maiącv za sobą rozgłośne mło­
dzieńcze ,,Lilly perskie"—rzekomo wra­
żenia podróżnika po Persji, gdyż za­
wierały niezmitrnie cięte uw aąio  naj­
aktualniejszych zagaanienlach ówczes­
nego życia Francji—po odbytych po­
dróżach po całej niemal Europie, za­
grzebawszy się na wsi u siebie, na 
-dm kuw  B rede w okolicach Bor*eaux, 
wykończył dzieło, nad które r, od wie­
lu lat pracował i w 174S roku wydał

je u siebie, to «dziecko, co nie miało 
matki», problem sine matre creatum") 
do tego stopnia orygmame’było w kon­
cepcji, takiem mnóstwem myśli no­
wych  uderzało suggestyjnie w intelekt 
i wyobraźn;ę

JN ełtm  tern monumentałnpm. j;d- 
uera z najsłynniejszych w literaturze 
świata, była księga « 0  duchu praw» 
—w oryg.nale: «L'Esptit des lois» — 
ogłoszona drukiem tegoż roku 1748-gu 
w Genewie, w 2-ch tomach inąuarto— 
a bezimiennie. Dopiero gdy w c.ągu 
dwóch następnych lat rozchwytano... 
22 edycje dzieła, o którern świat cały 
mówił, i gdy, jak było do przewidze­
nia, posypały się niezliczone komen­
tarze, często gwałtownie polemiczne, 
Mome&quieu w broszurze zatytułowa­
nej «Obrona ks.ążki o duchu praw» 
Dotwicrdził publicznie, że iest dzieła 
aułornm, w co zresztą nikt w naj­
mniejszej mierze nie wątpił.

Miał wówczas M ontesąuieu sześć­
dziesiąt lat. Otoczony objawami czci 
i podziwu nadpływającemi ze wszyst­
kich stron świata, sam pogodnego 
zawsze ducha, kochający ludzi i od 
nich kochany, jeno ciężkie mający 
zmartwienie z racji niemal zupełnego 
osłabnięcia wzroku, nieśmiertelną okry­
ty sławą autor dzieła «L‘Espnt des 
łoi5^ tudzież prawie równie słynnych 
«Uwag nad wielkością i upadkiem 
Rzymian*, przeżył lat jeszcze sześć i 
nie zaznawszy starości, w lutym roku 
1755-jo , w giób się położył.

Nieśmiertelne jego azieło « 0  du­
chu praw*, przełożone na wszystkie 
języki cywilizowanego świata, przetłu-

*) Słowa le WirM|jusza nie zawahał się 
Monteskiusz r'o ł ',ż>ć jako m odo  na pierwszej 
karcie swojej księg;. zdaw ał sobie dokład­
nie sprawę Jak n-,we są zawarte v niej po­
glądy na najdonioślejsze zagadnienia so­
cjalne.

maczone było na jeżyk polski już w 
roku 1777-ym_ Po stu  pięćdziesięciu 
tatach  wziął oryginał francusK? pod 
swoje pióro mistrz-tłumacz Tadeusz 
Boy-Żeieński i dokonał ponownego 
przekładu, wznawiając chwałę Mon­
teskiusza i siebie okrywając chwałą.

Przekład Żeleńskiego jest wręcz 
znakomity. Jak zresztą wszystk.e *ego 
przekłady, któremi tyle arcydzieł lite­
ratury francuskiej, rzec wolno, wpro­
wadził do Polski, zapewniając .m, nie 
posiadaną dotąa, — poDUiarność. Na 
odwrocie tytułowej Karty, ledwie do- 
strzedz można adnoliCję diobnemi 
literkami: Przekładów 3 o y ‘a Tom, 00 
A w tej księgarskiej w czterech stó­
wach adnotacji ile się mieścił Nie dziw, 
że przed kilku dniami w yorawono w 
Sorbonie paryskiej tak wyjątkową i 
piękną owację polskiemu niezrówna­
nemu tłumaczowi francuskich literac­
kich arcydziełl Naltżało mu się to. 
A i order francuskiej Lcgji H onoro­
wej spoczął na maro której piersi tak 
zasłużenie i z takim blaskiem.

Całego Moljera, całego Balzaka, 
Rabtiais^go, etc. eic.—a teraz wielkie 
dzieło Monteskiusza przysw oić , taiv, 
przyswoić w pełnem rozumieniu—p’ś- 
miennictwu ojczystemu* to, za pozw o­
leniem, nie jednostronna, wyświadczo­
na Francji usługa kapitalna, lecz obu­
stronna, bo ktc wie, czy z biblioteki 
przekładów Boy‘an ie  skorzystała wię­
cej Polska—niż Francja. Nawet na- 
pewno więcej.

Pomnikowy przekład pomnikowe­
go dz.eła poprzedził przedmową b. 
minister sprawiedliwości, w juryspru- 
dencji biegłv jak mało kto, naąz, .aK 
wiadomo, znakomity wilnianin p. Wac­
ław Makowski. Zwraca przedewszyst­
kiem uwagę na U3<ępy poświęcone 
przez Monteskiusza ustrojowi At.glji. 
Ideałem ustroju państwowego — pi­

sze—była dla Monteskiusza monar- 
chja. Wszelako siara się on zacho­
wać s ą i  objektywny o innych, ustro­
jach państwowych; oddaje np spra­
wiedliwość dodatnim stronom ; repu­
bliki, godzi sie, w danym wypadku, 
z koniecznościami despotycznego 
rządu. Jest niesłychanie bystrym ob ­
serwatorem zjawisk 1 mistrzem w 
wyprowadzaniu syntetycznych wnios­
ków'. .D zieło o duchu p raw — pisze 
autor przedmowy—pełne genialnych 
myś‘i 1 olśniewających 1 spostrzeżeń, 
przemawia wprost do wyobraźni; tezy 
M onteskiusza utrwalają się w świado­
mości czytelnika jako rzeczy niewąt­
pliwe, zdaje mu się poten^ le  na każ­
dym kroku widzi żywą ilustrację tych 
twierdzeń®... W tem leży tajemnica 
popularności wielkiego azieła Mon­
teskiusza, kióre w ciągu prawie 
dwiestu lat świeżości swej nie u tra­
ciło.

O to za# godna zapamiętania u- 
waga ministra Makowskiego' .W y ­
daje mi się, że w chwili obecnej, w 
Folsce, kiedy trwa i trwać jeszcze 
będzie okres intensywnej pracy całe­
go narodu nad ukształtowaniem bu­
dowy oaństwowej, książka M ontes­
kiusza o Ducnu Praw może nas oar- 
dzu wiele nauczyć

Wszak nie sposób na paru szpal­
tach gazety choćby tylko streścić, a 
dopieroż zanalizować azieła—lej miary! 
Lecz... otwórzmy książkę na chybi- 
trtfi.

! Cała ona, ta niesłychanie zajmu­
jąca książka, w krótkich rozdziałach 
a te znowuz a i  mienią się to przy­
kładami, to aforyzmami, to smugami 
przepysznych dowodzeń .. Mało któ­
rą .poważną* książkę czyta się iak— 
lekko, z tak małym wysiłkiem W do­
datku w piynnyra, pięknym przekła­
dzie Boy'al

O to w rozdziale traktującym o 
Duchu nadmiernej równości-* .Róż­
nica miedzy demokracją doorze a żle 
urządzoną poltga na tem, i i  w pierw­
szej jest się równym każdemu jedy­
nie jano obyw ete1, w drugiej zaś jest 
się też 'równym  — jako urzędnik, 
jako senator, jako sędzia, jakc ojciec, 
jako mąż, jako pan*.

Aibo — to bęazie, na innej 
slronicy, coś, specyficznie dla nas, 
dia naszego kraju. Ody oto tak np. 
Monteskiusz pisze. .Praw a powinny 
być tak swoiste dla narodu, dla któ­
rego je stworzono, iż rzadki tc  traf 
aby prawa jednego narodu mogły się 
naaać drugiem u.Trzeba aby odpowia­
dały naturze i zasadzie rządu istnie­
jącego lub m aja:ego powstać; czy, 
że go tworzą jako prawa polityczne, 
czy, że gu otrzymują jako prawa cy­
wilne. Prawa powinny być dostrojo­
ne do fizycznych w arunków  kra ju , 
do kumatu zimnego, skwarnego, lub 
umiaikowranegc, do właściwości grun­
tu, do położenia, do wielkość; kraju, 
da odzaju życia ludów, rolniczych, 
myśhwskich lub pasterskich. Powin­
ny się naginać do stopnia wolności, 
jaką dany ustrój może znieść, do 
religu mieszkańców, -do ich skłon­
ności, bogactw, liczby; do ich hand­
lu, zw yczajów , obyczajów... Prawa 
mają związek ze swem pochodze­
niem, z zamiarem prawodawcy, z po­
rządkiem rzeczy, na którym je wznie­
siono. Z tych wszystkich punktów 
trzeba je rozważać* — dodajmy 
ustanawiając dia danego kraju  "te 
lub owe prawa.

Strychulec unifikatorski w ręku 
prawodawcy to  — miecz w  reku sza­
lonego. W skarbnicy dzieła M ontes­
kiusza znajdziesz, łaskawy czytelniku, 
tezy tej wyczerpujące potwierdzenie.

Znajdziesz — wspaniały karm dia

umysłu, a dla miłośnika niebylejakiej 
lektury, najżywsze ukontentowanie.

Nt setną rocznicę pierwszego wy­
dania komedyj Fredry a w pięćdziesiątą 
zgonu .polskiego Moljera® ukazały 
się — nak>adem Zakładu Narodowe­
go im. Ossolińskich — pierwsze 3 
tomy zupełnego wydania pism w,el 
kiego komediopisarza.

Wedle planu wydawniczego sześć 
tomów obejmie wszystkie komedje, 
łącznie z innetn' utworami diatna- 
tycznemi; do tomu siódmego iweidą 
utwory poetyckie i wiersze różne; tom 
ósmy obejmie pisma prozą, O  lle^w 
dalszej przyszłości zbierze się dosta­
teczny rnaterjał, olanowane jest wy­
danie tomu dodatkowego, dziewiąte­
go, któryby obiął korespondencję : > 
uzuoełnienia. (**}
; Zaooczątkowane we Lwowie wy­
danie wszystkich pism Fredry będzie 
drugiem z kolei. Chociaż pozbawio­
ne aparatu naukowego, nie jest ono 
jednak zwyczajnym przedrukiem wy­
dań istniejących jest wydaniem w 
całem słowa znaczeniu krytycznem. 
Przy redaKcji tei<stu starano Się 
uwzględnić wszystkie zmiany później­
sze, dokonane przez autora. Przyjęto 
za podsiawę wydanie piąte komedyj,
* warszawskie z roku 1880-go. Przy­
wrócono wszystkie miejsca skonfi­
skowane przez cenzurę. Porządek 
dano ckronoiogicmy osiągając przez 
to obraz rozwoju indywidualności 
twórczej Fredry.

Pierwsze miejsce w zapoczątKOwa-

**) Djrrekcia Bibljoiek Ossolińskich 
(L»ńw ) prosi o nadsyłanie jej wszelkich 
rękopiśmiennych p imietek po Fredrze ' r i?n 
lisiów, listów d.j nieg<i pisanycti — ręc-ry; 
za zwrot. Majlepie, pod. aaresem  os.ibistym 
p. Eug-mjusra Kucharsk.c-go.

g ‘
kr



S Ł O W O

n U R I E R  6 0 S P & » A R <  C Z Y
m s m  w s c h u p k i c h .  '

1) Z jaid wijrwa optói rolniuów do nie- ^em n, ś c ią g n ię c ie  zakwestionowanej części 
lror~enia row ych samodzielnych organizacji podatku na .e iy  wstrzymać do czastt roz- 
roinlczych oraz tło zaangażowania do po- strzygnięcia relursu przez komisją odwołaW- 
bzczególnych wydziałów powiatowych ogro-
nomów.       (0'y K ejesti acjh /irir kupieckich.

2) Zjazd uważa, że p  ara agronomów w ia d o m o , dotychczas mniejsze firmy
rozłożona jest nierównomiernie Agronomi ku-jeckie nie rejestrowały się w S ą d z is  Ok.ą-

. . .  l .  — i   ^     1 J _ l -----------... 4„ gącj

O p ;n ja  Paiisiwowej Fiady Rolni­
e/ej w sprawie zastawu r o .R i-

'  c ze y o ."
Wychodząc z założenia, że należy- . . .  , -1   . ę ,H

łp -  mir wnri 1 w P ols c. <redvtu Pow;nn w równych odsiępacn czasu lustra g0 rynl Obecn : uowiadu emy się, że 5,dte zorganizowanie JW . OlSvŁ Kredytu ać Kółka skićfowuąc race w nich na dro- ? w o w y  prz\siąpił również do i jestrowa-
roiniczcffo test ieanym z podstawo- m wła.r-um - , . a . :  rh* orzvwny wrolniczego jest jeanyro z podstawo- ^  wta»ciwą.
Vych warunków prawidłowego rozwo- 3) W wretn miejscowościach daje się
lir polskiej wytwórczości rolniczej, te  zauważyć bra* oudulca, a nawet drzewa
liećL . /ustawowy ź; at nirzo lest do- 0Pałowefro zJa*d wzywa Rząd do zorgam- Kreayi Zc Stawowy a s a c n ir z u  je s t u e  z o w 1ł t l j a  w  Ciasie m ż, wif, hamrędśzym kur-
gor.ną dli- ro.nictws formą kr, i_ylu s^w pokazowych z dzieaziuy oucownfctwa
krótkotermiiiowege, że zarówno za* gimobihngo.
staw ręczny, przy którym przeamiot 4) ZJa^ uważa, że arogi polowe budo-
zastawu przechodzi do rąk wierzyriela ^te"6a lite bnfimwane' de*mlki PoWinne y
Jak i zasta v wSYłaptowy, przy k tć rm  *Po ^ z w n m *  się z wniosko-
rrln ik  kurzyst; i u s łu g  pub zr,ych dawcami za ich zgodą wszystkie wy- 
dotnóA rat owych, p., dstav łają dla że< ^zmrankowamc wnioski przesłane 
rolnictwa v..clc i edogouności, Pan; będą jako nezydeiaty do Rady Olów-
stwowa Rada Romicza wyraziła na 11 
?ebianiu (w dn. 21  i 22 lutego r b ) 
opinję, że dotychczasowe ramy po i 
skiego usiawoaawstwa w zakresie kre­
dytu zaslawowego należy tozszerzyć 
przez opracowanie specjalnej ustawy 
o  rejestrowym zastawie rolniczym. 
Ustawa taka winna się opierać na na­
stępujących zasadach:

i j  prawo korzystania z 
pod zastaw rolniczy winno przysłu 
giwać właścicielom, dzierżawcom i u- 
lytkownikom gruntów, tudzież orga­
nizacjom rolniczym, przyczem we 
wszystkich powyższych wypaokach 
dłużnik wimen być właściciełem przed­
m iotu zastawu;

2 ) prawo udzielania kredytu pod 
zastaw rolniczy winno przysługiwać 
łylko upoważnionym do tego insty­
tucjom, przedewszystkiem Instytucjom 
kredytowym i spółdzielniom;

nia małycr. firm pod groźbą grzywny 
wysokości 600 zł. za niezapissnie się do re- 
estru pomimo otrzym ania wezwania sądo­

wego - - - . - .
Rejestracji podlegaj-, firmy hanc'owe_ 

wykupujące - patenty od _1 do 4 kategorji 
oraz przemysłowcy i rzemieślnicy z paten­
tami od 1 do 7 kategorji-

Opłaty obowiązujące w postępowania 
rejestrowym są następujące. 1) firmy jedno­
osobowe opłacają za wciągnien.e do reje­
stru, t. j. za pierwszy wpis: 1 kal t tJorj a ha" '
dtowa — GO zł., 11 — 20 u . ,  U — 10
łV — !> zl . 1 ka.cgorja przemysłowa — l i
zł., 11 — 6 , , 1U — 45 zł., IV — 30 ził,
V -  18 zr. VI - - 12 zł., Vtl — 5 zł.

SpóllJ. firmowe i Uomandytowe otaz 
spółki z ograniczoną odpowiedzialnością za 
pierwszy wpis ł przy Kapitale zakładowym 
io  5^000 zł. włącznie — pcawójną opłatę, 
określoną dla fi-m kategorji handl 'w ej a to 
stosownie do oatentu, przy kapitale zaś po­
wyżej S0O0C v — pc 10 zł. ■ oa każdych
nasttonych luOOu zł 
- Opłaty nie są pobierane z  a przejrzenie 

rejestiu handlowego, akiów i dokum entów, 
z* wpisy z urzędu

OiEŁDA WARSZAWSKA 
7 ma, ca ltfi7 «

UŁWił,' 1 w*io!V.

nej, ceierr* wyKorzystania ich.
Przed zamknięciem zjazdu p. TaU- 

rogiński powiadomił obecnych, że 
3, 4 i kwietnia r.b. odbędzie się w 
Wilnie zjazd agronomów z. Wileń­
skiej.

W tym samym terminie odbędą
się w Wilnie akademickie wykłady 

Ir d t u  agronomiCzne na temat organizacji 
■ T,e J „  guspodarki i oświaty rolnej.

Podczas odczytywania wolnych 
wniosków przewodniczący oznajmia, 
te  ma przed sobą kartę z wolnym 
wnioskiem p, Jasińskiego, jednak z 
racji nieobecności wnioskodawcy oraz 
drażliwego tematu poruszonego w 
nim nie m ole on być ogłoszony 

Wowołało to dyskusję i ostatecz* 
nie po głosowaniu wniosek nie zo­
stał ogłoszony.

Po ostafecznem załatwieniu wszy*
, . / , . , stk icn  w n iosk ów  p rzew od n iczący  za-

3) przedmioicL. zastawu winny być myka zjazd, dzięKując wszystkim za 
zboże w stanie wymłóconym i mewy- _ t hvcie, 0 )
ttlia iipnyil), Z w ykll1* z e « l,e m  z b o ż a  na — (O) P o a & fe it u o c n o a o w y  o d  n ie r t t -  
pn u, nac>ona roślin  S irączk ow ych, cnonir.ści miejsKiciu. Min. Ska,,ou p o lec iło
pastewnych i przemysłowych, inwen- okólnikiem poJwłaanyr. organom wziąf, S proc. rozyczua k or.-. >8., *

a r z  tVWV m aS Z  n v  ro  n CZt tudzież P ocl fOŁwagę p .z y  ro z p is y w a n iu  o d w o ła ń  4,5 p r o c  lis ty  za :, z lem s. z ł. 52 50 52 / j
7  ^ y w y * m  s z . " ,  r o m ic z e ,  i u u z i c *  ,0Qatku doch o d o w eg o , że: 1) docr.ód  z bu- & p ro c 1.’ w arszaw sk ie  z ł, / 4 ,— 72 — 73 —

wytwory przemysłu rolnego I ludo- dynków winien być obliczony od sumy fak- proc. warszawskie zł. 60 50 6»,—
W CgO; " "  tycznie  o siąg n ię te j w  d an y m  ro k u  p o d a tk o -  6  proc. odI. m . W arsz a w y  191 5 1 6  c. 31,50

4) przedmiot zastawu winien po- w: 111 -cdłng ksiąg pr ychodu tuo zgodnie OiEŁDA WILEŃSKA,
zostać w rezacn dłużn.Ka, należy S if tS f ij  n S y Ł t p a S ^ y f e  ' Wilno, anla 7 marca 1927 r.
jednak przewidzieć, że za zgodą obu iicz>ć wszystkie wydatki wyszczególnione w B anknoty ,
stron będzie mógł być oddany na art. 10 ustawy o podatku dochodowym, a w Dolary St. Ziedn. 892  i pół. 8,92 */4

Dolar”
Holaudju
Londyn
Nowy-Yo.ie
Paryż
P rag #
Szwajcarjt.
W ieleń
Włochy

8,92 
359, j0 

43.33 
8.95 

35,08 
: 6 7 

172,30 
126.23 
3V 46

S»r», 
8,94 

3oC, -  
.3  o4 
8 9/ 

35,17 
26,63 

i72 93 
126.5439̂6

K . p_i«
8,90

358,20
43.42
8,93

34,94
26,51
172,0”
i26.92

39,36
P rocentow e

Doiarówks 46,50 
5 pr pozycz. Con w LQ - - 
Dolarowa 84,50 85 :C 85 .— 
Koiejowa 101,50 102 —

o p a trz o n a  Ś * . S ak ram e n tam i zm arła  7 m am i. 1927 r. w  wiewu la t a  
Nabożcastw/* żałobna odbędzie stę w kaplicy pizy Szpitalu Solejo* 

wym  (na Wilczej Łapie) w e 3rode 9 n..,rc/ 1927 r, o s . 9 rano poczem 
nastąpi pogrzeb na cmentarzu Rosa.

0 czem zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomycn pogrtsona 
w głębokim smutku ■ ■■ R O D Z I N A .

|  P .  W a n d a  z  M a je w s k ic h  0 S l E C I M 5 K f t
v \ i

opatrzona św . SaK .am eniam i zm arła  d n a  5 marca 1927 roku.
Blteportacja zwłok z domu żałobv JagdlońBka 9 m. l f  7-go marca o 

godz. 5-tej popoł- do Kościoia Sw. Św. Piotra i Paw ła na Antukolu. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dtiia 8-~o marca o godr 8 el 

rano poczem nastąpi pogrzeb ua cmentarzu Anćokolskim.
O tych smutnych obrzędacn zawlaaamia pogrążona w głębokim 

smutku > - ' - 1 • R O D Z I N A . -

KRONIKA
W TOREK 

8  Dzlt 
W incentego 

Jutro 
Franciszki

Wach. s£ 

Z.aclii. sL  i ,17 m. 25

przechowanie stronic trzeciej; szc-ególimści: a) odsetki od długów; b) ko-
5 ) z a s ia w  ro in ,c z y  w ir.ien  p o w s ta -  iZia osiągnięcia, zacnowa a i zabezpiec-e- 
, ,t r  „  nia buaynKów, t i. wydatki na remont, kon-

wac: W ytączm e T o d ze  |> isem nrj U- serwację, administrację i SKtadki ogniowe; 
m o w y , moc zaś o b o w ią z u ją c ą  w in ien  C) podatki państwowe . samorządowe, przy- 
u z y s k a ć  d o p ie ro  o a  cnw ili w c ią g n .ę c ia  musowe tui us.awowe świadczenia pienlfż-
oanej umowy do rejestru, V'prowadzO- * e* ora- sw-adczema p-zymusowe danego
_  1 _ J __j  ■ .1  rodzą n na cele publiczne; 3) w razie złoże-negr przez sąd powiatc I ) , względ- nja iegurgu przeciwko wymiarowi podatko- 
fiie Przez sąd pokoju tego okręgu,

^  Zna|d“ le Si'  PrZedmi5° ' “ ■ O d « y t  p r o f , S t .  W t a d y c z k i .
t>) Stsdy, wymienione w p. 5, win ^  niedzielę ania 6 b. m. prof. oddziaływanie sugestywne cudzego

 ̂ Wyd3W2I113 \Y/larł\m*rl/rt »«rvrF»łv\łf imrłrrt a ł rsrlr»*r
świadectw

; Złoto. -  
Ruble 4,73I/a 4,'z2.

i Listy zastawne.
Wił. B Z zł, 100 42,0

' Akcje
Bank Polski zł. 100 113

tiy b>ć uprawnione do wydaty w ładyczko wypowiedzią" odczyt o  m ózgu 'na nilsze ja  pewnej osoby

Spostrseżeaia meteoraiog, c in t  ZaUadn 
Meteorolog]! U. S. 8 .

z dnia 7 —III \9T  r.
Ciśntuule
śreunie

Temperatura
śre d n ia

Opad za a_ 
bę w tnm
Wiatr 1
prze\« iżający j

O . . o j  
lotne opady

75U

-f- 3*C

Południowy

do zatwierdzenia władzom 
stracyjnym.

Zarząd Towarzystwa zostanie wy­
łoniony na najbliisztm  posiedzeniu 
jego członków.

POCZTOWA. 
— (o) Czego nie w o lno  p tze -  

syiać pocztą,. Urzęoy ’ pocztowe 
otrzymały wykaz przedm;oiów, któ­
rych nie wolno wysyłać pocztą za­
granicę. .Wykazem objęte są środki 
wybuchowe, broń, zabytki sztuki i 
kultury, jak cbrazy, sztychy, pergami­
ny, zbiory starożytne monet i t. p., 
następnie morfina, kokaina j ich prze­
twory.

longowane legitymacja będą Jo  ode 
brania nazajutrz po naioiiższem pc" 
siedzeniu Zarządu Syndykatu, t j. 
od dn. 10  b. m.

— P o s ło d z e n ie  T -w u L e k a r ­
s k ie g o  Dnia 9 b- m. o godz. 20-ej 
ndbędzit się zwyczajne , posiedzenie 
Towarzystwa Lekarskiego w iokaiu 
wiasnym (Zamkowa 24).

Porządek dzienny; 1) prof. Jako* 
wieki- Po:.az chorej; 2) prof. Szy­
mański—Własny soosóo operowania 
jaskry i irzewlekłej; 3) piof- Jakowic- 
k i'-P okaz  preparatu ciąży pozama­
cicznej; 4) dr. Ssdlis—Nowe sposoby 
rozpoznawania i leczenia niepłodności 
u kotiel (pertubacja, salpingognfja, 
salpingoiomja, transplantacja). 5) spra' 
wy admiiiisfracyjne

-  Z Tow. Przyjaciół! Francji. 
Jonkowie Tow. są proszeni o me-

fatygowanie się Ju tro  pc zmianę 
książek gdyż z powodu zmiany loka­
lu czytelnia będzie zamknięta.

C* dniu otwarcia nastąpi zawiado- 
tren ie .

T  ^ J czyxy o  chżod tjfc tw fe .
W  dniu 4-go o. m. w T-wie Techni­
ków Polskich wygłosił odczyt na po­
wyższy temat inż, Eawara R outa. 
rręlegetrf zoDrazował znaczenie chło*. 

adm ini- poczen wyjaśnił poszczegćl-
. -  ne sposoby chłodzenia, zatrzymując

się 'łuŁej na postawieniu tej sprawy 
w F o%j przedwojennej. Odczyt wy­
wołał o r yivioną dyskusję.

— W aln e  zg r o ira w z e n  e cz łon ­
ków T-wa B ratiiia  P o m o c  P o l­
skiej M łodzieży  L k a d e m !c k ie j 
jn > w e rsy te tu  S te fa n a  B a to re g o . 
Zarząd . Gratme, Pomocy Polskiej 
Młoaz. Akadem. U S. B • przypprr.i- 
na svfym człon kom, że dziś w sali 
Śniadeckich o godz. 6 witcz. w pier­
wszym terminie w razie zaś / niedejś- 
cia do skutku z powodu braku quo- 
rum w drugim terminie o godz. 7

odoęazie

Przt-

wierzycielom
własność iych [świadectw będzie mogła 
być przenoszona drogą indosu p
^żyra),

7) umowy o zastaw rolniczy winny 
być zawierane na okres najwyżej do 
Jat trzecn. licząc od dnia rejestracji; 
p t  upływie tego okresu umowy będą 
m ogły być odnawiane;

sugestji. Odczyt ten, zarówno jak po- pubudza ją często do czynćw nie-
odczyty prof. Władyczki, świadomych, często niezgounych z 

wzbuoził wielkie zainteresowanie, pu* logiką i niezrozumiałych dla niej 
óliczność zapełniła całkowicie salę samej-
Śniadeckich w USB b ara /o  ciekawie przedstawił sza-

Psychika człowieka—mówił Sza- nowny prelegent zagadnienie psycho* 
nowny Pcelegent—skłaua się z dwuch logji tłumu. O io ludzie różnią się po* 
«ja». Ja w yźsże—obejmuje rozum, między sobą swem w ytszem  ja, na- 
świhdorność, wolę, ja  nilsze  zaś jest tomiast nitsze j a ' jest prawie u

8 ) w razie nieuiszczenia przez konglomeratem uczuć, wyobraźni, pc- wszystkich ogromnie podobne, to też
IG 113* Je    ■ _ •  1 J - .l.................  --idłużnika w przepisanym terminie na, 

leżności, wierzyciel winien mieć moi pędów, pamięci. oddziaiywując na nie, przedewszyst-

i< Pochuiurno. Mgła. 
Minimum za dobę - f-  12°C. 

Tendencja ba/Uuietryuu* bez zmian.
U R ZĘD O W A

— Pan w ojew oda  w  C lęua 
k ie tr , Wojewoda: W ieńsk : ,p . Wł. 
Raczkiewicz spęuzil ubiegłą niedzielę 
w Otębukiem.

Podróż p. W ojewody nosiła cha 
rakter zupemie prywamy.

SAMORZĄDOWA
— 0) P om oc dla pogorzelców 

si S tary-P ohost. Pan wojewoda

wieczorem odoęazie się doroczne 
PRAGA i OPIEKA SPOŁECZNA. walne zgromadzenie członków T-wa. 

(0 Subw encje czadow e dle W stęp na saię za okazaniem legity­
macji uniwersyteckiej.

— Z  Tow arzystwa P raw nicze­
go  im! Ignacego D aniłow icra w 
W ilnie. Zaiząd Towarzystwa zawia­
damia, iż w dniu 8 marca 1927 roku 
o godz. 8 wieczorem (gmach Sąoów 
pck. 40/ odoędzie się odczyt rektora 
L i*o p. Alfonsa Parczewskiego p. t. 
, Projekt prawa egzekucyjnego*. 

Coście mile widziani.

instytucji dobroczynnych . Wła
aze wojewódzkie wypłaciły instytucjom 
dobroczynnym m. .Wuna sumę 9o94 
złotych jako pomoc, pozat^m mini­
sterstwo pracy i opieki  ̂społecznej 
wyasygnowało instytucjom opiekun 
czym Wilna w miesiącu ubiegłym 
osiemnaście tysięcy pięćcet oraz trzy 
tysiące na stację opieki nad matką i 
dzieckiem.

— (oj R u ch  e m ig ra c y jn y  W 
związku z nowytn okresem ermgra*

~ . . ■7 “ .” r~ Działalność pierwszego «ja* jest klem na wyobraźnię i uczucie można wileński rozumiejąc potrztbę przyjścia cyjnvm, który się zaczyna zwykle na
S S S  4  /  *  ♦  porwać i poprow 'a« ii llum, wbrew 'najbardziej uproszrzonym, ponadto 

łistav'a winna przewidywać su.owe 
sankcje karne na wypadek niewywią- 
zywania się dłużnika z przyjętych zo­
bowiązań

KRONIKA MIEJSCOWA.
— Zakończenie Zjazdu de- 

Hegaiów Związku Kółek R oini-

z pomocą ofiarom ognia ze vvsi Sia­
na. Przy sugestji oddziaływa s ię '  na rozumowi i logice jednostek, z któ- ry-Pohost p. Brasiawskiegc zwrócił 
owe ja  niższe. Sugestja ma ogromne rych ten tłum się składał. • się do władz centralnych zwi.iBSkiem
znaczenie we wszelkich dziedzinach Prawdziwa wdzięczność należy a/ę o przyjście z pomocą materjainą. 
życia, jak np. w wychowaniu, w le- prof- Władyczce za poputaryzywanie W niosek ten został załatwiony ptzy- 
czeniu i t. p. Jeśli przyjmiemy, że, tych niezmiernie ciekawych zagadnień chylnie i wyasygnowana została .na  
jak głoszą najnowsze teorje mózg tak mato znanych, a tak bardzo po- ten cel suma 315U złotych, 
nasz jest, zarówno jak wszystko na trzebnych i ciekawych- Marny naazie- Ripartycją tej Isumy zajmą się 
świecie wytworem energji elektro-ma- ję, że jak sam wspomniał, wkrótce władze lokalne administracyjne w

u n i w e r s y t e c k a
— fil ś ro d a  Literacka Związku 

L iteratów  odb< dzie się dnia ę bm, 
" h  8 ej w ieczorem w Bibljotece Wy- 
działu Sztuk Pięknych ; U. S E , ul. 
św. Anny 4 W programie m. in., w 
związku z zapowiedzianym koncertem 

w/a u t • Kompozytorskim Karola Saymanow-
_ Wędług ofczymanych _ mformacyjr ^ feg o , pogadanHca dr, T. Szeligow- 

najwięKSza tala emigracyjna SKieruje SKIC£?a na tw6„ 7 - -
się do południowej Ameryki. N.e ba-

wiosnę, oowiacujemy się, że perspek­
tywy wychooźiwa są nader -. nieko­
rzystne w szczególności dia emigran­
tom, 'którzy nie nąieżą dc rstanu 
rolnego

czych. Na Zjezozie zgłoszone zostały gnelyczntj, wówczas będzie się on usłyszymy nowy odczyt o bipnp- dniach najbliższych 
.następujące wnioski wolne. nam przed Mawiał jak aparat radjowy, tyzmie. ZKOLNA

-  »■■■" —1 m m  i —I   w—    mmmmmm..........mmmmmm—mmmmsmm a — — HB—  — (o) PrzytUUsOwfe przygoto­
w anie  w ojskow e. Min. oświecenia

nem obecnie pełnem wydaniu Dism ich siedzioą były Dleszowice i (dobra ławianie z życiorysu Fredry choćby publicznego wydało ' do kuratorów
zajmuje jednoaktowa <omedja wier- rodowe o dwie mile na wschód od tylko najciekawszych szczegółów! okrcgóv' szkolnych , zarządzenie w
szem *irtłryga na prędce’ czyli „Nie- Przemyśla) Aleksander Fredro uroozii Wystarczy sygnalizować porw ie- spranie wychowania fizycznego n*ło-
cna złego bez sooregc * wystawiona się atoli w Suchorowie pod Jarosła- nie się najpełniejszej, jaką posiadamy, dzieży szkolnej i pozaszkolnej,W roz-

cząc na wszelkie przeszkody siła 
emigracyjna, zwłaszcza na 'Kresach 
wschodnich, jest tak wielką, że liczy 
się na stosunkowo wysoką cyfrę 
emigrantów.! .

Inaczej się przedstawia sprawa 
z emigrantami żyoami. Kryzys w 
miastach pomriniowej Ameryk jest 
nie mniejszy jak w innych krajach i 
przLte emigrujący stan Sreoni nie ma

skiego na temat twórczości tegc naj­
znakomitszego w Po'sce współczes­
nej twórcy muzyczrftgo, ilustrowana 
wokamemi i foftepianowemi utwora­
mi. Prócz tego przewidziane są recy- 
tac:a ostatnich utworów poetów wi­
leńskich. ! W stęp dla członków Zwią­
zku i przez nich wprowadzonych 
gości.

Ostatnia Sroaa zgromadził? 44 
osot/y, które wysłuchały wspomnień 
osobistych prezesa Związku,jedyny raz w Królewstdra Miejskim wiem jako trzeci syr. Jana Ja^ka biografji tudzież najwzorowszego i porządzeniu tern jest zapowiedziana wi&oków urządzenia się na miejscu n * Pf0

T e trz e  we Lwowie dn. 10  marca Fredry. Czy w czerwcu 1793-go? Na- najpęłniejszegD wydania pism. A w ustawa, wprowadzająca przymus w Co się tyczy emigracji kanadyj'- ł ,  . J "  „ * ’ . • zma(*̂ym pisa' zu
£817 toku. wet i data urodzin aulora „Zemsty" dodaiku. wyoawnictwo 1 ro d  wzglę- kierunku przygotowania wo.skowego, skiej, to do 10 000 ró ln ife ^  będzie , _  ^rof’ 'aC?a

1-souneum  oadaro piecze nad jest—niepewna. Metryka zaginęła pod- dem typograficznym nietylKO piękne W związku ż ią akcją rnają kuratorzy m cglo w roku bieżącym tam wyje- ■ - Ł-tmanowsKiego v iec >r
l l b i i n r A t i rtern S\vcjem nowem pomnikowym wy- czas ooża*u piebanj'i jarosławskiej. lecz nawet ">kazałe. Na froncie każde- okręgów szkolnych i objąć odpowie- chać. Na początku wyjadą w cha.ak- z3Jcc*jc,zony ^  wykonaniem przez 

dawnictw em doskonałemu znawcy Z a ' ‘ ’ ' 1 1 ' # ‘ '    - • *’znawcy Za maturę wystarczyła 
Fredry, komentatorowi jego sztuk 18u9-tym nominacja na 
wycl"f z4cych w Bibliotece Narodo- uh<nOw, z podpisem — 
wej, £  genjuszowi Kucharskiemu. Ale niatowskiego. Takie były" wówczas antiąuo modo, mieć przypisy 
i p. Kucharski, opracowując życiorys czasy. Całą kampauję tosyjską odbył śnienia nie na końcu każdego 
l i t e r a c k i  I edry najobszerniejszy jaki pod napoieońskiem. sztandarami w 
tylko tnógi być zamieszczony jako ranaze kapitana-^adj‘utanta-maJora w 
wstęp d o . wydawnictwa, o którem 5 pułku strzelców konnych. Po abdy- 
mowrŁ, nie mógi wciągnąć pełności kacji Napoleona służba wojskowa 
wszysti* ^szczegółów. Rzecz, w któ- straciła dlań swój urok. Porzucił ją

Lecz była mu ona „istotnem życiem 
duszy*. Wojny Napoleońskie dały 
m u—piękną młodość. -

A propos... Choć śmierć Fredrze 
nie taz jeden zajrzała w oczy na pu

fortepianowych

i obja- dyrektorów i kierowniis.ów szkół kazała, tego rodzaju tmigianci do w c .sy tc iu  P o zn ań sk ieg o  urządza

rą uwierzyć rudno! Pomimo znacz- 
aeg" * ostatnich latach ożywienia 
się ‘tedrowskich (znakomita
tnon°Sra‘j9 2̂n - Chrzamov'skiego, dy­
sertacje i opracowania A. Grzymały

" j-* ’najcmośc życia | u bitwy, pod Lipskiem, pod Hanau, 
wie 1 go korne Jjopisarza tudzież ba- wyszedł z kampanij tylu — cało. 
caTN -w^ązko-w jego dzieła z życiem Uszedłszy atoli niechybnej 
słąb postępuje m przód. Niewąipii* podczas przeprawy przez Berezynę,
£ 6 ir . " W' a! le J^00. P ‘̂ u P'.sm o mało, te  nie padł ofiarą tyfusu. Za-

” 1-7 0< ■ b0 u- intensywniej- chorewawszy ciężko, dostał się do 
8c^hńu  fc-lĘ • V • .°Sfafj4 autora rosyjskiej niewoli i przeleżał sporo 
? ?Raliz4 catej czasu w szpitalu wojskowym — w

nif>Vrf^8CI Wilnie. 2. opłakanego położenia —
win -i Pos niepospolita opowiada biograf Fredry E. Kuchar-

1 pfc«ń iłniwP U 3,w0iste^ °  ów ~ie* ski — wybawił go zacny obywatel z 
T  a^ r  linr-y !?, '  PRr?ni przy szabli, Trockiego. Michał Minejko, który wy- 

%  owi* retr U p .u 'Tal . słał go do swojej posiadłości Stokli-
, a s7Prnh ,a w iad:m o sta"owią szek *) nad Niemnem i ułatwił mugj.ęz szeroko rozrodzonego rodu

K ońców . Gdy któryś z Bończów —
cpowia" 3 Agenda—miał już uśmiercić
p0wa:c" ego Krzyżaka, ten krzyknął
błaga!b*e' *'riede, Herr!—i od tej daty
potPOKOWie owego Bończy noszą
nazw skO; ‘ fydher, Frydcr, wreszcie
j po dzlś d21eń; Fredro. Gniazdową

tomu śiednich pt>wszechn>ch oraz zawc- kraju me wracaja. Żydzi udaiący się 
lecz tuż zaraz przy tćkśi ie w fo-mie dowych będzie brana pod uwagę przy QO m;ast nie as ągną prawdopo 
noiat odnośnikowych. Wygodniejsze kwalifikowaniu t\cb  osób. Jak wiado- dobnie większych cyfr i nie mogą 
to. O ko na odnośnik pada szybko mo, naczelny kierunek w wychowaniu pyó traktowani jako masowi c m - 
i niema! machinalnie. Najczęściej szu- fizycznem objęła świeżo zorganizowa- grand, 
kać objaśnienia na końcu książki czy- na rada wychowania f izycznego, 
telnik... leni się — i objaśnienia wca- p rn W A
le nie czyta. Oczywiście ze szkodą •' K O Ł E JO jw a .
v' ła®n,ą- . — Zaw ietizenie w czyności za-

Rówmeż wy łają się nam niektóre wjadoW Cy s ta c i .  Władze kolejowe 
objaśnienia zbytecznemi, jak np, do pD przeprowadzeniu przez wice dy-
« yngud dubehcwy», do «kazus», do rektora wydziału eksploatacyjnego do- pogląd na widoki emigracji, która bę- szerbkic 1 
„supukant , „szwajcar* i t, p. Co in- chodzenia w sprawie nadużyć doko- dzie miała charakter tylno

Star.y Zjednoczone przedstawiają 
specjhlny typ emigracji i wobec no­
wych ograniczeń imigracyjnych nie 
przedstawiają w chwili obecnejzaitiie- 
resm .ania dla szerszych mas.

Naogół panuje pesymistyczny

w czerw­
cu b.r. zjazd generalny arszystkich wycno- 
wanków-iolniaów Uniwersytetu Poznań­
ski ego.

Ponieważ nie znam y dokładnych adresów 
kolegów prosimy o śpi-szne nadsyłanie 
tycnże do Koła rolników Poznań ul. Mic- 
kiewiCzr, 33

RĆŻNE.

w nanych przez zawiaaowce stacji Łyn- do krajów kontynentalnych.śmierci ni go oczywiści;, gdy się znajdzie r ... ________
tekśc e redry azes: „Na faryn{ tupy Michała Duklewskiego, w ubieg- 
(.odj j gry w kos.ki) łub le wki (pod- ^  sobotę zawiesiły go w czynnoś- 
rzucanie w góri, talara h-ulenderskie- ciach. Sprawa, Jako nosząca cnarak- 
go na 01 ła czy reszkę) dytka  (mone 
t j  miedziana, 0

— W ystaw a b lb ljo tek  w lień- 
skteh. (ul Uniwersytecka 3) Wobec 
wielkiego zainteresowania i frekwen­
cji, jaką się cieszy wystawi wśród 

kól starszej inteligencji i 
sezonowy młodzieży. Zarząd W ileńskiego Koła

przez to ucieczkę...
Ale — dokądże by zawiodło wy­

gi oszy) nie posta­
wię ’

Nowego Fredry, we wzorowej, 
pięknej edycji witamy ladcśnie! Daj, 
Panie Boże, doprowadzić szczęśliwie 
imprezę do uziewiątego tomu włą­
cznie, a wśród zwiększającej się z 
miesiąca na miesiąc liczby — kupu­
jących,

1 Cz. J.

ZEBRA N IA  I ODCZYTY. 
— Z S yndykatu  U J e n n lk a r z y .

ter natury kryminalnej przekazana zo- Na posiedzeniu, odbytem w dnia 2 
stanie władzom sądowo śledczym, b. m., Zarząd Syndykatu Dziennika- 
Funkcje zawiadowcy stacji czasowo rzy Polskich przyjął w p x z t t  człon- 
powierzonc kierownikowi ruchu.

— D y re k c ja  W ile ń sk a  K P- 
o rg a n iz u je  się  d o  w a lk i z a lk o ­
h o lem . Pracownicy kolei uaństwo- 
wych Dyrekcji Wileńskiej w rezulta­
cie od dłuższego ju t czasu prowa­
dzonych wysilków w kierunku zo-ga'

nastęmjjącyr-h kaie-

*) Nie: Stokleszeż. Stoki: szki miasteczko 
i majątek o 70 wiorst od Wilna, słynęły z 
wód swoich mineralnych, dziś niesłusznie 
zaniedbanych Ni- *rdyo starostwo; po osta­
tnim rozbiorze Rzeczypospolitej własność 
skarbu rosyjskiego

ków Syndykatu 
pó w: 
fana
mera i Władysławę Źycką.

Zarząd postanowił uważać legity­
macje (aowoay osobiste), posiaoaoe 
przez członków byłego rozwiąza- 

nizowania tcwarzystwa, mającego za negu Syndyka:u za prawne i pra- 
zadanie zwalczanie alkoholizmu i je- womocne. Koledzy, posiadający rze- 
go  skusków wśród pracowników ko- czone legitymacje (dowody osobiste), 
lejowych, utworzyli t. zw. „Towarzy- zechcą w celu ich przedłużenia zło- 
siwo do walki z alkoholizmem*. Sta- żyć je w sekretariacie Syndykatu 
tut towarzystwa został już złożony (P. A. T. Urząd Wojewódzki). Fro-

ZwiązKU Bibliotekarzy po!skich posta 
nowił przedłużyć ją do niedzieli, 
dnia 13 marca 1927 r. włącznie. Ter­
min bazpJamych wycieczek szkolnych 
upłynął 6 bm., od tej aaty opłata dia 
wycieczek wynosi po 10  gr. od o s o ­
by. Ukrasza się o wcześniejsze tele­
foniczne (N -. 569), alba osobiste

pp. Zygmunta Boguckiego S e -  zgjaszaaic grup szaolnvc!„
Klaczy nskiego, cugenjusza Schum- J

TEATR I MUZYKA,
— W i^lk  w ie c z ó r  m uzyk i w sp ó ł­

cz esn e j w- R educie. Dnia 15 b .m . przyjeź 
dża do \Vnna świetny kompozytor Karol 
Szymanowski, uznany w świecie za jed n e­
go z czołowych przedstawicieli n.Jzyhi 
współczesnej, twórca oper «riaeith» i «Król 
Roger», trzech symfon/i i licznych dzieł in- 
strumemalnycn i głosowych. Wilno miało 
doiąd sposobnost poznać je ay iie  doskonałą 
śpiewaczkę Stanisławę Korwir-SzymanowsKą

. 1
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aiosirt; kompozytora, o m  jego brata, piani­
sty ^ehksa S. Zapowiedziany koncert, z u- 
łziałetu  kuupozyiora i słynne! skrzypaczki 
Ireny DubickieJ, wypełnił najhowsze utwo­
ry Szymanowskiego

— Re Jutu* na P o h u la n c e  *PapIe- 
■owy k o ch an ek  > Dziś komedja w 3-ch afc 
ta eh z prologiem J. Szaniawski' go ‘ Papie- 
rowy kochanek*.

Geny miejsc zwykłe ud “20 gr. L
Jutro po raz ostatni «Papierowy socha 

nek».
— P re rr.je ra  «Żywej nuiski>- 'V 

czwartek I( bm. po raz pierwszy «Żywa 
maska* — Pirandel'i‘ego.

— O sta tn ie  p rze d s taw ie n ie  ‘ U śm ie­
c h a  losa»  w T ea i"ze  P o lsk  m. Dziś po 
raz ostatni przed zejść em na czas dłuższy 
•* repertua.u. ‘ Uśmiech losu» — Wł. Perzyń- 
sąieKo, k*óry na poprzednich przedstawie­
niach wypełniał szcztirie widownię.

— - .'ło k n ie n n a  noc*. Jutro raz JedtJ 
grana nędzie wsparćala ‘Płomienna noc* — 
Lengyela.

: C zw artkow a p r e n r e r a  w  T e a trz e  
Po)«k: n. W czwartek wchodzi na repertuar 
j 'e j r r  -me dewcipna komegja Podora «Doa- 
tor Juija Gzabo*.

Jest to Ootitnła nowość repertuaru te­
atrów francuskich.

RADIO.
- Program stacji warszawskiej.

15.00—15.25 Komunikaty: gospodarczy 
meteorologiczny

16.15- 17 10. Odczyt p. t. ‘ Zadania bi- 
biio.ek publicznych* w ysł. p. Czerwiiowsk, 

17.15. Koncert!
Koncert popołudniowy. Wykonawcy: 

" • i  3'ra P . R. pud dyr. Jana Dworakow- 
smego oraz W ńoU Blektorowicz (fpiew i 
acomp.) 1 Tadeusz Górzyński (skrzyp.).

3.40—H.fC. Rozmalxści 
iv- 00—19.25. OJczyt p, t. ‘Odkrycie i 

podbój Ameryki* wygł. prof. Włodzimierz 
u z w c  sowski (dział -Histoija Powszechna*)

19.30- - 19 45 KOmunikat roln'czy. 
lt.45 -20 .10 . Odczyt p. t. ‘Urządzenia 

wnę"z mieszkaniowych* wygi. p. Jerzy 
sosnuowski.

20 10—20.30. Przerwa. Przypuszczalnie 
kom unikaty

20.30. Koncert. Na zakończenie komu 
nikaiy.

Koncert wieczorny kameralny. Wykonaw­
cy: Kwartet Ozimińakiego (Józef Ozimiński 

8ktz-, Henryk Goręoinwsk 11 skrz., i-Antoni 
Kmieć — aitówka i Lucjan Buukiewicz wio- 
ionczeia).

W Y P a DKI i k r a d z i e ż e .

— P onow ne zawalenie się 
jezdni przy ul. M:cklewicza W
dniu wczorajszym po taz już drugi 
zawaliła się jezdnia u zbiegu uiia 
Mickiewicza i Wileńskiej nawprost 
podniesienia dia regulującego ruch 
iunkc onarjusza policji. Zawalenie na 
stąpiło w miejscu nie zagrodzonem 
deseczkami skrętnie usiawionemi go­
spodarczą ręką naszego magistratu. 
Ciężarowe wozy w ogromnej ilości 
skręcające w tern miejscu w różne 
strony — spowodowały opadnięcie. 
Niezwłocznie uszkodzenie zostało na­
prawione i - już spokojnie możemy 
oczekiwać nowego zapadnięcia ulicy 
może w innenr miejscu.

'  — K rw =w a z a b a w a  w  sa li K renglat 
w  nocy na T b. m o g. 3 n. 30 w sali 
Krengla (Ltidwisarska 4) podczas zanawy 
powstała bójka, w czasie której został ude­
rzony nożem v p;ersi Aleksander Kaup a 
(żaru. św. Michalski 6).

Poszkodowanego pogotowie w stanie 
cięźmm c uwiozło do szpitala żydowskiego.

— U jęcie ‘.w an iu rn iu H  Dn. ó b. m. 
na rynku Łukiskim w czasii rozpędzania 
bójki stawił czynny opór po.icji Michał Toł- 
kow (Obozowa 38), .tóry pogryzł rękę po- 
sterunk. 111 Komisar. N. Kawczyńskieia".

Spr , ircę areszlow mo.
— P o żar. Dn. 7 b. m wybuchł pożar 

sklepie (arb oraz nafty (Zawalna 44).
_ iraż ogniowa natychmiast ogień stłumiła. 
ctrary wynoszą 150 zł.____________________

W alne Zgrom adzenie W o js k . Klubu Sp „ P o g o ń '1.
”  W niedzielę, dma 6-ill b. r. o d ty ło  się 
w  kasynie  offceTskiem doroczne Walne 
Zgromadzenie W ojsk Klubu Sp. ‘ Pogoń* 
p. ’ r udziale 80 członków .

Ze tranie zagaił kpt. Kawalec, poczem 
na p> te woaniczącego Zebrania powołano 
gen, B urhard,-buka::ipgo.

Po zatwierdzeniu protokułr z ostatnie­
go  W alnego Zgrom aareuia złożył rpra wo- 
zaanie tgólne z prac Zarządu kpt. Kawalec, 
stw ierdzjjąc zna:zny rozwój Klubu i poważ­
ne wynik> pracy wszystkich sekcji sporto­
wych. Pomimo odebrania Pogoni oolslta 
Ktab pracował wydatnie, nfe zrażając się 
przeciwnościami, zarówno materjalnemi, jak 
i techniczrem '.

Z kolei skłaiali sprawozdania ki rown 
cy poszczególnych sekcji, a mianowicie: kpt. 
Swiechowsk' z prac zeucji wioślarskiej (w 
-as.ępstwie ppłK dr Zajączkowskiego), por. 
Hernoid z proc sekcji lekkoatletycznej, kpt. 
Kawalec z prac sekcji piłki nożnej

Sprawozdanie z obrotów kasowych tdał 
kpt. Kamiński, zaś z czynności sekretariatu— 
k p t Cbuer.

Na wniosę!: Komisji rewizyjnej udzielo­
no karbnikowi absolntorjum.

W alne Zgromadzenie przyjęło do wia- 
uomości sprawozdanie Zarządu i wyraziło 
Zarządowi podziękowanie za owocną pracę.

Nowy Zarząd wybrano w t» stępującym 
Suładzie: prezes—gen. B urhndi Bukacki, v~f 
ceprezes mjr. S. O. Switalski, sekretarz kpt. 
CUuer, tka unik kpt. Kamiński, członek Za­
rządu—kpt. Łepkowsk;

. Ponadio w skład Zarządu wchodzą kie­
rownicy sekcji sportowych, wioślarsko-pły- 
w a jb e j ppł.i. r. Zają:*kuwski, lekkoatle­
tycznej—poi. Herhold, piłki nożnej—kpt. Ka­
walec, szermierczej—por. Lubicz-Nycz.

Do Sądu polubownego Klubu wybrano 
—pułk. Popowicza, puls. Pas«awskiepo i 
pułk. Mokłowskiego — do Komisji rewizyj­
nej—pułk. Pilipunwskiego, apt. Maczawaria- 
niego kpt. Krajewskiego, por, Piaseckiego i 
por. Roczniaka.

W uznanm zasług to lożonycn  dla Klu­
bu Wa'ne Zgromadzenie uchwaliło nadać 
godność członka honorowtgo pułk Pasław ­
skiemu. - -

Po ziom  ‘jroflj nu W ilji .
U' z w ązku szybko nastającem 

ciepłem poziom wodyWilji podniósł 
się znacznie.

W niedzielę woda dosięgała 298 
cm po nad zero wodowskazu (nut- 
malny poziom wody Jest 2,40). W 
dtiiu wczorajszym poziom ten wzniósł 
się do 345 cm.

Akurat rok temu f. |. w dniu 6 
marca rb. stan wody wyrażał się cy­
frą 630 cm.

— O ddziały 3 pułku saperów  
wyruszyły na pom oc zag rożo ­
nym pow odzią m iejscowościom - 
Stacjonowane w Wilnie odazialy 3 
pułku saperów wyruszyły w tych 
dniach do miejscowości, gdzie rtsze- 
nie wód, a prżedewszystkiem wzbie­

rającej na poziomie WUji może spo­
wodować uszkodzenie dróg komuni- 
Kacyjnych. Iud  częściowe zalanie niżej 
położonych miejscowości. Wymarsz 
nastąpił w pełnym niezbędnym dla 
akcji ratowniczej rynsztunku. Na cze­
le oddziałów stanęM oficerowie, któ­
rym wydano niezbędne instrukcje. 
Oddziały 3 pułku saperów obsadzą 
wszystkie zagrożone mtejsca i mosty 
w woj- WiieńsKiem. Zwłaszcza silnie 
zostanie obsadzona droga kolejowa 
Mosty. W pow, Wilensko-Trockim 
oddziały te już zajęły wszystkie mo 
sty, którym wezbrana woda grozi 
zniesieniem. Silnie obsadzono most 
w Niemenczynte- Władze administra­
cyjne są w ścisłym kontakcie z wła 
dzamt wojskowemi.

ś fe  1 ,irlEfAJERA! NA 8ĆEN1E: Cud natury. Acwilw Europy. W ystąp fenomenatn WŁAOZtA 
P T e a tr  1 Z 'IR LIC Z3 elepaiyczno-jasnowidzącepo dziecka P r :epowi»da pnysztoM . Odgadywanie m yśil * 

nl. Wileńska 38. |  NA EKRANIE* 1) Dramat erotyczny w 6 akt. «C H Ł C‘ F C Z Y G B» p--g. pow eSct M. Prevosfa ^  
«P6i diiewice* i 2) «S A L O M B» (Ślub miłoSci i im ierci) w 6 akt. W rei. gł, i ALLA NAZ1-

MOWA. Seansy od grodz. 4-ei.

L.KALE
[ S K L E P O W E  
1 w najlepszych 

punktach miasta 
poB.ada do 

wynajęcia 
Dom. H.-K. 

‘Z A C H Ę T A *  
Odnńska 6. tel. 9 05

O szczędności ‘
od 100 złotych 

loKujemy w  pewne 
rece z zupełnem 
zabezpieczeniem 

na procenta 
Dom H.-K. 

. Z A C H Ę T A *  
G dańska 6, tel. C>05

1 1  Polnnia*' !  „WESOŁA WDÓWKA" j f e f Ł S r S  t
♦  Teatr „r WIUH l a  ■  - W rolach głów nych: Ulubienica publiczności ,A, MURRAY i JO H N  GILBERT ♦  

nl A Mlckl wi*za22 ■ Spiecjafny układ muzyczny w edług  operetki. Bilety honorowe nie ważne. ♦ 
■  Foczą! :k o s. 4-ei. Ostatni seam  10.15. w. ▼

•W o trz e b n a  maszy- 
% W  niska • korespon-

T E A T R
„ K a k a d u 4

D trowsktego 5.

OSTATNIE WYSTĘPY 

znakomitego BEN-ALI Początek |  
o godz. 8.15 wliiczói, T 
Cany miejsc od 1 zł. X

♦
♦♦
♦
-
t
»
♦

Miejski K inem atograf 

K ulturalno-O św iatow y

SaU Miejska (ul. O strob.am ska 5).

Liz;'' bę^ą wv- O -  A r t i \ /  A t i i n r 1, J ra n .it w 8 siktacti z okres" 
świetlany flm y: r l j r  r l l l l U l  wielkiej wojny 1914—1918 r.
Motto; Dwie ar<nje, wzajemnie zwalczające s t}, są *ła§ iwie Jebną armją, popełniającą 
samobójsiwo (Henr Barbt ase). W rolach głównych. Vilma Banky i R oiaid  Colmaro 
Reżyserja. Oeorge Kitzmaui ,oe. Nad program: ‘Szczęśliwy małżonek* komedia w 
?-ch aktach. O atattr seans o gooz. 10, D'- ies'ra loct dyrekcją Kapelmistrza p. W. 
Szczepańskiego W  poczekalniach koncerty Radjo. Kasa czynna: w niedziel'; 
* święto od g,. tz. 2 m 30, w SoDcby ud godz. ? m. 30 i inne dnie od god;
4 m. 30. Cena oiletów: Tarter ■ 60  gr.; Balkon — 30 gt. Początek seansów: w nie_. 
dzielę 1 świę.a o godz. 3, w soboty o godz. 4 1 lane dnie o rndz 5-tej. ~

Małe fo ‘w arki
w pobliżu Wilna 
w cenie od 4 do 

12.000 zł. 
sprzedamy zaraz 

D. H.-K. ‘ Zachęta* 
Gdańska 6 tel. b4

gr’tnlownie ięzyL 
ojczystj oraz niemiec­

ki. Zgłoszenia: 
‘ Hartwig*, 

uL Stefańska 29.

J LeKcyj f r a n c u s ­
k ie g o  udziela mly-

T n o w a ta  nauczycielka- 
i  Mickiewicza 45 m. 4

on godz. 1—3.

„ZACHĘTA"
Dom H.-K. 

załatw ia najdo­
godniej lokatę 

goiówkt na opro­
centowanie 

Gdańska 6 1 piętro 
Tel. V—05.

Fortepiany, Pianina, Fisharmonje 
pierwszorzędnych firm zagranicznych 

i krajowych nowe i używane 
sprzedaję i wynajmuję

K. DĄBROWSKA
W ilno, Niemtefcka 3 u f  6

‘d a , , t e k  3 0 0  h a
orne, 130, lasu w yokopiennego 40, 
łąk 130. z ogrodem, Dom mieszkalny 
9 pokoi, komplet budynków gospo 
darczych, M Ł Y N  wodny kołowy z 
pytlem , staw  zaryDiony, jezioro około 
3 .dn . długości, sprzedamy bardzc 
tamo Don H.-K. «Zacnęta» Gdańska 6 

1 piętro, telet. 9 -Oó,

Akuszerka
W: Smiałowsk?
przyjmuje od godz. 

do 19. - Mickiewicza 
46 m. 6 

W ZP. Nr 63

Wydział fowiaiowy Sejmiky Wołożyńsklego
ogłasza

: O N K U ? S; k
Na posadę Sekretarza 1 Kierownika Finansowo- 

Podatkowego Dziaru. Do posad wyżej wymienionych 
przywiązane są pobory Yll st. słt urzędników pań­
stwowych z 25 proc. dodatk.em komunalnym.

O d kandydatów refleictujących ne powyższe sta­
now iska wymagane Jest wykształcenie do pierwszej 
posady conajmniej średnie, do drugiej średnie i ukoń 
czone kursa bucnalteryjne.

Reflektanci winni wykazać sie conajmmej dwu­
letnią praktyką w Samorządzie, oraz przedłożyć na­
stępujące duku-nenty:

1) Dowód obywatelstwa polskiego.
2) Zaświadczenie z poprzedniej pracy,
3 J W łasnoręcznie r.apisany życiorys.
4) Świadectwo szKolne.
5) Reterencje
Stabilizacja nastąpi po rocznyut okresie praktyki
Oferty z odpisami dokumentów należy nadsyłać 

do Wydziału Powiatow-go w Wołożymc
Posady do objęcia od dnia 1 kwieti«>a W * 1 r-
Oferty nieuwzględnienie pozostaną Dez odpo­

wiedzi.
W ołoźyn. dnia 5.111 1927 roku.

Przewodniczący Wydziału 
(—) Starosta J. Emeryk,

n

SKRADZIONO K^iACZ ♦  
lat 2 (dwa) clemnosiwa z brodawką J  
poc lewem okiem i a lewej stron?
Od chom oma w ytarta sitrsć, dn. 15 *  
luteg- 1927 r. w  miast, Uriewieniszki ▼ 
o u, 8 wiecz. kto zatrzyma lub za- ▼ 
wiadomi gdzie ją przyprowadzono, ,♦ 
proszę donieść co Post. Pań, Pol. w ♦  
Dziew ieniszkach lub dn aam. Słowa* \  

a otrzyma nagro ły  -0!i zł, - 1- 4

Technik zębów 
sztucznych

L. Minkier
W ileńska 21.

LRTN1SKA
w pobliżu tlna 
tanie 9pi zeaftmy 

Dom H.-K.

„ZACHĘTA"
Gdańsku 6. 1 piętro 

Telef. 9—05

O '
ddają sit, D W a  

nięknle um eblo­
wane POKOJE, 

jasne, ciepłe, łącznie, 
lub każdy oddt :elnie. 
w sąsiedztv e Sądów, 
wiadomość w adm.n: 

slracjl ‘Słowa*.

Dom H andlow y ■
lhnatowicz i S-ka.
Z aw alna 7. -  — Teł. 841.

poleca na nadchodzący sezor. bndow- 
i  a ry  wszelkie artykuły w chodząc' w 
zakres ouaownictwa. Składy fabryczne 
okuć budowlanych i przybrrów  ple* 
cowyck.W ielki aryjór narząd::i ogrod­

niczych i gospodarskich.
Oferty na żądanie. Ceny niskie.

fl.
DOKTÓE

ZELDOWIOZ
cr«r. W ENERYCZ­
NE, MOCZiiPŁ,".

SKÓRNc. 
od iu - l ,  od 5-? w.

D O K T Ó r

S.Zeidow iczow a
KOBIECE, WENE- 
RYc e N c  i chor.

f  r t ó c  MOGK, 
prz 12-2 i od 4 6 
u l.M fck iew icza24  

tel. 27 i.

L r  1.300
dolarów dortbk z 
ogrodem w W ilnie 

sprzedamy 
D. H.-K. ‘Zachęta* 
Guańska 6 — 

tel. 9 — 05.

W

Do sp rzedan ia
FLET niedrogo

nl Ajtokolska 
DąbrowskL

szyetkicli, któ­
rzy wiedzą o 
miejscu za­

mieszkania Heleny
Jermakowiczowej, z 
i omu Kudzinówny, 

urodź nej w roku 189P 
i ostatnio zamieszkałe- 
w Dynt burgu uprasza 
się o podanie informa- 

cyi do Koneystorza
i a s ; s ! « wwanego w Wilnie, 

ul. Zawalna Nr 11.7 4 -8 .

w. Zdr. Nr 31.

* 4  docbód 12,000 3 .  przy eto 
L 4 \ J I “ » mie og^ód 1000 aążni 

^  kw aor, punkt do^r^, sprzedam nie- 
drogo. W ta l.s W Stefańska 17, m .2 .
Od 9 do 12 7- rans tapytać p. Inży­

niera lub listownie.

O r. 0.  W olfson
w en etyczne, moczo-
płciowe i SKÓrne. ul. 
Wileńska 7, tel. 1(167.

Z u  2.600
dolarów mająte- 

Czek rejon Giurtna, 
Od stacji 3 kim. 
Ziemia pszenna. 

Dom 18 pokoi, 
budynki gospodar­
cze. Jezioro, ogród, 

łąki
Dom Handl.-Kom.
„ZACHĘTA"
Gdańska 6 tei. 9-05.

T R Y Ń C Z E  i
m o sk a l ik :
w hareie 1 detalu 
z nowego transpor­

tu poleca 
W ojskowe. 

Zjeó..oc*enh* 
bpożyw cze 

Oddział w Wilnie 
ul. Mickiewicza 13, 

ta 1 476 ._____

Lekarz-Pentysta 
M 4 R Y A

y;r  ̂ b r a- u

op alowy (
kowalski

KOKS drz'™ y 
w każdej ilości z dostaw ądo domu

oraz wszelkie materjały budowlane
poleca D. H. .Murpol*

M JedrzejKowski 
Wilno, Mickiewicza 3*. fe t 370.

Za 3 000 i l
wydzierżawię docho- 
dowy interes gas»'o

Ozynska-Sm olslca pr « b . % s r ł .
Choroby jamy ustnej, lułurm . ou t  — 8 w. 
Plombowanie i usn- Jaibarska 14 m. 6. 
ranie zębów bez oólu.

Porcelanowe i złote 
korony. Sztuczne zęby.
Wojskowym, urzędni 
kom I uczącym sie 
zniżka. Ofiarna 4 m. 3.

Wydz. Zdr, Nr 3.

• Po wycofaniu się oa i stycznia 1927 r. I
I ze spółki ‘ Bła'1 at Wileński; u.wo- T
J rzyliśmy przy nl WileńsKiej Nr 33 •
I w łasny -s lep  płótna 1 towarów .
j  bławat^ych pod firmą l

D u b rc k a  i S - k a  :j -

Oo odnajęcia
5 miesięcy jeden pokój ewentualnie 
dw? pokoje z kuchnią, łazienką i 
elektryką.

-Wiadomość w administiacii jf,Słowa".

C i a G S B a S B B B B B n a

1 I S fa s io n a  1
A  warzyw i kw iatów , luceinę, koniczy 
Ej! ny. trawy i wszelkie inne polne.ffig 

Rozmaite irepsraty chemiczne prze t?  
jgS dw  wszelkim szkodnikom roślinnym SźA 
m . łyko i sznury kokosowe poleca

^Aleksander SzjfrerŚ
■  sp e c ja ln y  s. ła d  n as io n  ^ 1  
M  Poznań, W ielka 11. ^
PB Lennik nasfou na rok 1927 w ysyłam ^* 
Q  na życzenie bezpłatnie.

obecn*e przystąpiliśmy do likwidacyj­
nej w yprzedaży  w szystk ich  to w a ­
ró w  w ie łn ia n y c h  po  c e n ie  kosz tu .

Poiecam^ się łaskawej pamięci 
Szanownej Klienteli

J. D ubicks i J. Jan u szew sk i

S Ł Y N N A  
W R Ó ŻK A  - C łl‘1 ROM ANTKA 

p ra w n u c z k a  L e n o rm a n , k tó r a  
wróżyła N apo leonow i] Przepow iada 
przyszłość, Bądowe sprawy, o miłości 
i t. d wyzdrowiała, odnawia przyję­
cia, od godz. 10 zrana do 8 ej wiecz. 
uh Młynowa 21 ui. 6, naprzeciw 
Krzyża, w bramie n? schody i 

na lewo.

D zierżaw i
sa 15.000 zł. za 4 
lata pszenna zie­
mia z budynkami 

1 zasiewami z 
inwentaizem 

martwym, również 
żywym (ten ostat­
ni 14 sztuk) około 
2 000 padów róż 
nych zbiorów na 

własność 
D cm  H andl.iKcm.
„ZACHĘTA"

O dańssa 6. tel. 9 05

M 1 O D
tanio na iw ięta, 
w ysyłam  ku zu­
pełnemu sa.iowo- 
teniu poć. gwaran­

cją naturalny 
c z y s t y  m i ó d  
pszczeiny franko na 
m.ejsce za pobra­
niem pocztowem. 
o-cio kitowa bla- 
ezanna zł. *3.50, 

10 cio Kitowa tylko 
zł, 25 

J. KWASTBL 
Podwołoczyska 

(Małopolska).

7 .  Z d z i e n i c k i e j
Masaż tw trzv. Stosowanie Radioluiru. 

U suw an'e zmarszczek. 
Farbowanie włosów. Elektryzacja 
kosmetyczna. U su w an i podbródka.

M CK'ewicza 1, rn. 8 wejście z placu Ka­
tedr. W. Z. P. Nr 1, WiinUl dn. 3G 1 1926

Żelaza
na drapieżniki (wilki* 
lisy, kuny 1 t. d.) oraz 
kosze na Jastrzębie

“ ły War. Sp* 
Myśliwskiej

u[ Wileńska Nr 10^
Kurntorjnm Okr. — — — — — —

Szk. Wił. N* 2t37 na y jm  rubiono legity- 
imię Jadwigi Peruno- B  ntację Ni 38'd 

wej naucz, pow M J  lld j-nię Stefana 
Święciansklego, Jocza, wyd. przez 
unieważnia się. U.S.B. Uniew ai-ia s i

Zgubioną legity-
n «cję wyd. przez

czy JESTEŚ CZLIisKiEK
l0. P .

'"Ubiono k a r t ę  
mobinzacyji ą M

Ł V N walcowo- 
motorowy w 

wyd. przez P. K. X. m  W ilnie _prze- 
U. Wilno, rocznik 1901, dam, z powodu 

r a  Imię Romana wyjazdu tanio i na 
Olczaka, gm Ru- dogodnych warunkach 

kolńsma, w. Błacho- ^ y o w sk r 7 - Z  
wieszczyzna, >

LEON DAUDET.

“ > K R E W  w ś r ó d  m o c y .
— Niestety, droga pani,— odrzekł 

Desarnaud, wzruszony orostoduszno- 
ścią i poczciwością s łaruszki. — N/e 
zdoralem nic odkryć. Szukaliśmy wszę­
dzie, poruszyliśmy wszystko i wszy­
stkich, nie znaleźliśmy żadnych śla­
dów, ani tutaj, w mieście, ani w oko­
licy, nieleawie że przeszukaliśmy Sao- 
nę’ i piaski przybrzeżne Lecz bez
•ezultatu.

— Ach Boże, mój Boże! JaKai 
jestem nieszczęśliwa, że przeżyłam 
ten cios. Kupiłam tutaj numei gazety 
P ncr-Sans-Rire, panie sędzio, ci lu­
dzie mają również naozieję, że syn 
mój powróci, gdyby tak n ;e myśleli, 
przes.a‘iby wydawać swe pismo.

Sędzia nieśmiało wzi uszył ramio­
nami. Poraź pierwszy um ien ie  jego 
budzić się zaczynało z dziwnem uczu­
ciem bólu, jakiś wyrzut, wywołany tą 
nrostą mową starej matki n :eookoić
00 zaczął. D jsarm ud, wycnowany 
przez matkę szlachetną dumną, 
przez twardego i nieustępliwego ojca, 
tle był obcy odczuciu znaczenia ro- 
dzinv, rozumiał czem jest w riej m at­
ka. Zdobywszy wysokie wykształce­
nie, był cn  nadzieją swej rodziny, 
której lie zawiódł, gdyż źrebił szyb­
ko karjerę. Lecz przy z d o D y w a r u  
stanowiska, pośród życiowych walk
1 m ep o w o n ze ń . charaktpr jeg o  u leg ł 
spaczen u. Wielkie am bicje zag 'u szy ły  
g to s  p raw ości \ h o n o ru , w D o jo n -g o  
p rzez rod ziców .

Ta Doważna i pełna rozpaczy źa- 
łob? zaślepionej matki znanego szan­
tażysty, wzruszzyła go, poruszyła 
n a jg ib sze  uczucia. Przyszły mu do 
grow • wątpliwości, czy sDełnif swój 
obowiązek uczciwie, powierzając cale

śledztwo C!avisse'owi, przyjmując z 
łatwością łeze o samobójstwie Caval- 
cata, osłaniając raz jeszcze przed po­
dejrzeniami personel z La Pocholle, 
niezaprzeczenie olcczony tajemniczą 
atmosferą zbrodni.

— Czy w listach swych wspomi­
nał syn pani o ludziach otaczających 
go? Czy pisał cokolwiek o tak zwa­
nym u nas «dramacie» w La P d - 
cholle?

Staruszka zmarszczyła swe niskie 
czoło. — Zaraz, zaraz, panie sędzio, 
przypomnę sobie. Czy morderstwo 
p. (Jonereta ma pan na myśli?

— Właśnie o tern mówię.
— Odczytałam wszystkie listy w 

tych dniach. Tak, pisał mi o lem kil­
ka razy. Jego idaniero, ktoś bardzo 
bliski zmarłemu popełnił tę zbrodnię 
i musiała mu w tern dopom óJz ko­
bieta.-... W spomniał o kucharzu... 
Tak, przypominam sobie... wy­
mienił tei lokaja i dozorcę Lecz 
ponieważ byli oni związani z policją, 
nie aresztowano ich.

Desarnaud dostał policzek zupeł­
nie nieoczekiwanie, tern cięższy do 
zniesienia, że matica Cava'cata wy­
mierzyła go mu w całej naiw ność 
swej duszyy Niemr cięższej obrazy 
niż nieświadomy afront. Sekretarz u- 
dawał, całkowitą obojętność, ukrywa­
jąc twarz w papierach, które prze­
glądał

— Dobrze, dziękuję pani.
— Panie sędz!o, Drzed odejściem 

pozwolę sobie ofiarować panu trochę 
tych przysmaków — sławnych w na­
szych stronach, niechaj to będzie 
znak wdzięczności za obronę pamięci 
mego chłopaka, której się pan 
podjął.

Wyjęła z koszyka trzy pudełka i 
ustawiła je na stole.

Jakre było odmówić przyjęcia da­

rów tak naiwnie i szczerze składa­
nych? Desernaud podziękował i od­
prowadził biedną kobietę do drzwi. 
Staruszka zaczęła znowu płakać.

Po doskonałem śniadanku wszyscy 
mieszkańcy La Pocholle zebrali się 
na naradę w sprawie podziału wykra­
dzionych z pałacu rzeczy'. Nagle roz­
legł się dzwonek przy bramie do parku 
wiodący. Dźwięk jego przeciągły, 
brzmiał dziwnie uroczyście i greźnie, 
wszyscy obecnf drgnęli. Ody sumie­
nie nie jest czyste, każdy dźwięk nie­
zwykły przyjmuje charakter złowiesz­
czy i niepokojący.

— łdź otwórz, Marinsie!
— Nie, lepiej ja pójdę, — rzekł 

ostro Brabant.
Po chwili powrócił blady, z oczy­

ma rozszerzonemi, prowadząc starą 
kobietę, którą przedstawił słowami:

— O to matka naszego przyjaciela 
Caralcata.

Staruszka ukłoniła się wszystkim
00 kolei, usiadła na podanem przez 
Julję krześle i głosem spokojnym, bez 
cienia żalu i skargi, zaczęła mówić:

— Panowie i panie, jestem istotnie 
matką waszego przyjaciela, chciałam, 
przed wyjazdem do Castres, podzię­
kować wam za dobroć wa3zą i wzglę­
dy jakiem, o.aczaliscie mego syna. 
Często bowiem mówił mi o was.

Zaakcentowała słowo często, co 
zdziwiło niezmiernie wszystkich obec­
nych, którz w is locie znali go bar­
dzo mało. S łaruszka przygiądala ste 
wszystkim kolejno badawczo, a we 
wzroku jej było coś, co budziło dreszcz 
strachu.

Pytania Desarnauda, dotyczące li­
stów syna, wzbudziły w niej nieiasoe 
podejrzenia, poparte snem proroczym, 
w którym widziała jakiegoś wielkiego
1 silnego mężczyznę, wrzucającego jej 
syna do wodyr.

Ody nikt nie zaorał głosu, ciągnę­
ła aalej, czyniąc spokojnie gesty swe* 
mi drobnemi, starczemi rękami.

— Byliście razem na obiedzie w 
restauracji Gustawa, od którego 
właśnie przychodzę. Powiedział mi, 
że nie przypomina sobie, jakeścir się 
rozstali pc owej uczcie, Która była 
podobno bardzo wesoła. Jednak, zda­
wało mu się, że syn mój poszedł 
pieszo w towarzystwie panny Loisel i 
p. Brabanta. Czy tak było w istocie?

— Tak pani, jestem właśnie Julią 
Loisel. a oto mój przyjaciel Brabant. 
Pan Cavalcat opuścił nas natychmiast 
prawie, kierując się bliższą drogą, 
podczas gdy my obraliśmy ścieżkę 
wiodącą wzdłuż brzegu. Syn pani 
śpieszył się bardzo do miasta

W szyscy utkwili wzrok w Bra- 
bancie któregn twarz czerwona i zmie­
niona budziła obawy, iż dostanie ata­
ku. Julja natomiast nie traciła spokoju. 
Nieszczęśliwa matka, która nagle sta­
ła się sędzia śledczym, ciągnęła dalej:

— Czy zechcą państwo przejść 
ze mną tą samą drogą raz jeszcze? 
Jest to mała usługa, której nie może­
cie m' odmówić, nieprawdaż, matce 
waszego przyjaciela?

—1 Niestety, z przyjemnością speł­
nilibyśmy prośbę pani, lecz musimy 
dzisiaj wyjechać w sprawie pozosta­
wionego nam przez naszego pana 
spadku.

— Kochaliście bardzo waszego 
dobroczyńcę, mój syn często wsromi- 
nał o  tern w swych listach. O płaku­
jecie g a  stale... A więc poczekam 
powrotu waszego. Gdyż chodzi m 
barazo o przebycie razem tej drogi 
Przyjdę tu po was sama i pójdziemy 
w t troje. Proszę ranie nie odprowadzać, 
znam drogę.

Po tych słowach wstała i wyszła,

Dozostawiając głęboko zaniepokojo­
nych spiskowców.

R o z d z i a ł  IX .
R ozw iązanie zagadki.

Oerpliwe poszukiwania Vetu'ego 
zostały uwieńczone powodzeniem. 
Pewnego poranku, gdy powracał z 
fabryki wcześniej niż zwyKle, zauwa­
żył zdaleka kobietę jakąś, wysuwają­
cą się z poza muru La Pocholle. Zo­
rza jeszcze nie ukazała się, jedynie 
oko ex-wlóczęgi zdolne było rozpoz­
nać wśród szerzejąeego mroku. Miej­
sce to było odludne, nie zadrzewione. 
Kobieta Dosuwała się powoli niby 
duch pośród mgieł. Kroki lej były 
tak lekkie, że nie wydawały najmnieł- 
szego hałasu. Wietrzyk przyniósł dc 
ukrytego za drzewem dozorcy nocne­
go delikatny zapach dobrych perfum, 
który świadczył, iż tajemnicza osoba 
bvła kokietką i elegancką damą. Po­
suwała się ona coraz ostrożniej w 
stronę rzeki. Chwilę zawahała się, 
poczerń wstąpiła na mały półwysep 
otoczony wodą. Przez chwilę Vetu 
stracił ją z oczu by zbliżyć sie cioń, 
zaczął pełznąć po ziemi, aż przypadł 
za oagórkiem, skąd widział wyraźnie 
posiać podobną dc czarodziejki, od- 
prawającej swe gusła przed świtaniem 
Czego szukafa jakim szła śladem? 
Przyjaciel Tressana był przekonany, 
że ta nocna wycieczka ma jakąś łącz­
ność z dramatem w La Pocholle. W y­
tężył więc wzrok i słuch.

Nagie tajemnicza kobieta podnio­
sła rękę i rzuciła przedmiot jakiś w 
wodę, rozległ się cichy plusk.

V>tu starał się zorjentcwać, w ja­
kiem miejscu przedmiot ów mógł u- 
paść. Puczem jął obserwować po­
wracającą kobietę. Ubrana oyła w 
ciemny szlafrok. Zbliżyła się cioń z 
takim spokojem, że przez ehwżę wy­

dawało mu się, iż musiała go do­
strzec. W strzymał oddech i czekał.

W ptwnej chwili postać minęła 
go tak blisko, iż Vetu w tej kobiecie,
0 ruchac, pełnych gracji, o v'yrazie 
twarzy spokojnym Jakby  po zrzuceniu 
jakiegoś ciężaru poznał Tulję Mo- 
neusr.

Koguty zaczęły się'odzywać. Tul ja 
zniknęła za murem park okalającym 
Należało działać natychmiast. Szybko
1 zręcznie, Vetu skoczył do wody i 
rozpoczął poszukiwania. Jutrzenka za­
częła rozświetlać niebo. Nagle w w o­
dzie zabłysło coś OKrągłego. Vetu 
nachylił się, wsunął rękę ao  wody 
zimnej i wyciągną) z niej oryginalnej 
formy naszyjnik psi.

Po bliższenr zbadaniu znalezio­
nego przedmiotu, Vetu zdecydował, 
iż nie pochodził on z tych stron, 
miał on wewnątrz specjalną maszy­
nerię, która orzy pociśnięciu zaciskała 
naszyjnik dokoła szyi psa. Moneuse 
chciała widocznie pozbyć się nie­
znacznie tego przedmiotu.

— „Czy nie tem uduszono Gone- 
refa?*—pomyślał Vetu. Ale w takim 
razie, skord Tul ja była kochanką 
Gantaume‘a, jego właśnie chciała 
osłonić przed karą!— Vetu zdecydował1 
szybko plan działania.

Zawinął ^niezwykły przedmiot i 
szybko udał się do Jana Gordicn.

— Co się stało, czy coś nowego? 
—zapytał z budzony doktór.

— Niezwykle ważne odkrycie, dok­
torze, proszę spojrzeć. Lecz przede- 
wszystkiem muszę panu wszystko 
opowiedzieć, zdaje n r  sie, ze o  po­
dobnej maszynie mówił mi pan po 
wizycie w La Mirandę
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